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gdyż niedawno walczył ciężko Z klęskami wielkićj 
powodzi a mimo to nie szczędził ofiar, ażeby wy» 
stawą dowieść, że Madjar zdolny jest nietylko do 
słów lecz i do czynów. Ogłosiwszy otwarcie wysta- 
wy, minister Simonyi zwiedził ją w towarzystwie pre- 
zydenta i zapowiedział ponowne zwiedzenie w towa- 
rzystwie fachowych referentów. Wieczorem odbył się 
wielki bankiet, na którym wznoszono toasty na 
króla, ojczyzny i ministrów. 

— Dzień 20 b. m. był dla Węgier uroczystym. 
Jest to bowiem dzień ich patrona św. Szczepana. s 
Obchód tćj uroczystości był jak zawsze okazały a p 
udział publiczności i napływ obcych nie był, według 


miarkowani wychodzą wszędzie z rezultatami bardzo 
wątpliwemi, pomimo, że używali swej słynnej aso- 
cyacyi konstytucyjnej; partya zaś demagogiczna uży- 
wa progresistów dla pobicia Selli. Początek kampanii 
wyborczej ex-ministra nie był bardzo Świetny, miał 
przebiedz całe Włochy, witańy wszędzie ucztami, na 
których miał wygłaszać swoje programy polityczne; ale 
jakoś wszystkie projekta nie przyszły do skutka, ł skoń- 
czyło się tylko na kilku skromnych przyjęciach, w je- 
dnej z ziem południowych. Mniemają powszechnie, że 
dekret rozwiązujący Izbę, okaże się wkrótce w dzien- 
nika urzędowym a zaraz po nim dekret rozpisujący 
wybory. Wybory kierowane przez takiego jak Nico- 


w parlamencie dojdą do znaczącego stano- 
wiska, rewolucya socyalna może się łatwo 
odbyć na prawidłowej drodze konstytucyj- 
nej. Dla czegóżby bowiem ks. Bismark lub 
jego następca nie mogące zjednoczyć dla 
rządu dość silnego stronnietwa pod hasłem 
wszechwładzy państwa, nie miał wejść W 
układy z socyalistami? Wszak oni jedni 
mogą konsekwentnie zgodzić się na wszech- 
władzę państwa, gdyż ona wiedzie do urze- 
czywisthienia dążeń znoszątych instytucye 


zupełną niezależność w parlamencie. Stron- 
nietwo narodowo-liberalne pomimo, że w 0- 
statnich czasach objawiało chętkę wyłama- 
nia się z pod karności wobec kanelerza. 
zachowało jednak do końca cechę fabryka- 
tu rządowego. Jeśli się sprawdzi zapo- 
wiedź zwrotu polityki rządowej zerwania 
z lewicą i przechylenia się ku konserwa- 
tystom, stronnietwo liberalno narodowe po- 
zbawionem zostanie głównej podpory, kie- 


aków 24 sierpnia. 


„Pora letnia używaną bywa: zwykle na 

_ zjazdy i kongresy wszelkiego rodzaju. Sko- 
| ~ zjazdy monarchów niedoprowadziły do 
_ żadnych rezultatów, a myśl kongresu państw 
europejskich wydaje się być w obecnych 

> stosunkach utopią, niedziw; że przychodzi 
olej na kongresy tych reformatorów i zbaw- 
w spółecznych, którzy nieprzestają pra- 


cować nad obaleniem porządku spółeczne- |rownictwa i organizacji jakie mn nadawa- ppc k 
go i politycznego w Europie. Wszelako|ła wola kanclerza. Może myśl utworzenia | Kościoła, rodziny, własności na rzecz wspól- „Pó p ipen Pehea ponyaay e pe Sic. telegramów, tak liczny jak w latach po- i 
naiseni również socyalistycznych re- |stronnictwa konserwatywno-rządowego nie- |nej komunalnej lub państwowej organiza” taata w Sartri iaon "kilku 'wiernych| — W Osieku założoną zostanie slawońska szkoła > 
ormatorów zmieniły od lat kilku charakter. | powiedzie się ks. Bismarkowi i rozbije się|cyi. Już na tej drodze polityka rządu nie- | przyjaciół, ale ci posiadają zanadto małe w kraja ony aaji Strossmayer ofiarował na ten. cel 4 
20, r. Ą 


wpływy, by mogli. opierać się naciskowi rządowemu. 

Jest więc nadzieja, że Izba wyszła z wyborów 0- 
gólnych, będzie miała wybitniejszy od Izby obecnej 
charakter. . Ale to powodzenie Nieotery, może się 
stać także kłopotliwem dla niego, jeśli bowiem de- 
putowani okażą się zanadto radykalnymi, znajdą tak 
w senacie, jak i w królu samym opozycyę mogącą 
sprowadzić ważne starcia. Trudno obecnie oznaczyć, 
dokąd prowadzi wewnętrzna polityka włoska; wszę- 
dzie indziej możnaby powiedzieć, że do rewolucji: 
zwłaszcza, że we Włoszech tak z powodu charakteru 
ludności jak i klimatu, rewolucya jest najprawdopo- 
dobniejszą. Dziś rewolucyi, lub raczej konwulsyj we- 
wnętrznych nie możemy przewidywać, gdyż ludzie 
najniebezpieczniejsi stanęli u steru rządu, a w ich 
interesie leży utrzymanie status quo. 


mieckiego zrobiła wiele: powszechny obo- 
wiązek służby wojskowej, przymus szkol- 
ny, wszystkie ustawy ograniczające wol- 
ność Kościoła prowadzą ` do zniwelowania 
wszystkiego, co nie jest państwem czyli 
wielkim fałansterem. Chodzi już tylko o 
prawo własności i o stosunki ekonomiczne. 


o brak materyału odpowiedniego, który 
byłby dość giętkim wobec woli kanelerza, 
a jednak miał dość siły i tęgości dla opar- 
cia sie opozycji i podpierania tządu. Ale to 
pewna, że stronnictwo liberalno-narodowe 
niemieckie istnieje z łaski ks. Bismarka, i 
gdy kanclerz od niego się odwróci, rozpły- 
nąć się może. 

Socyaliści mają przeto wielkie szanse 
powodzenia w przyszłej walce wyborczej 
w Niemczech. Usunięto im główną zawadę 
działania na lud, jaką jest wpływ religii i 
duchowieństwa. Wiadomo, jak rozpowsze- 
chnionemi były w katolickich prowineyach 

jemięckich, a nawet tam gdzie była lu- 
ność mięszaną, jak w samym Berlinie, 
stowarzyszenia katolickie dla robotników, 
zostające pod kierunkiem duchownych i 
wywierające zbawienny wpływ.  Reskrypt 
ministeryalny jeszcze z powodu zamachu 
Kullmana zniósł te stowarzyszenia nawet 
bez uchwały parlamentu. W ten sposób a- 
gitatorowie socyalizmu pozbawieni zostali 
współzawodnictwa równoważącego ich dzia- 
łanie Nie bez następstw szkodliwych na 
usposobienie robotników i w ogóle niższych 
warstw w Niemczech musi być trwająca 
ciągle kryzys finansowa i upadek przemy- 
słu fabrycznego. Jakże szerokie pole do 
agitacyi socyalistycznej otwiera to jedno 
przystępne dla każdego pytanie: co rząd 
zrobił z pięcioma miliardami, i w jaki spo- 
sób ta olbrzymia zdobycz rozpłynęła się 
bez zbogacenia ludu, owszem potrącając go 
w coraz większą nędzę i obarczając go 
wzmagającemi się ciężarami? Zjednoczenie 
Niemiec dokonało się zbyt szybko, aby nie 
miało. oddziałać zgubnie na stosunki eko- 
nomiczne różnych części państwa. Proces 


iesłychać już o wielkich kongresach In- 
ternacyonału lub Ligi pokoju, która zbie- 
Tając się w miastach szwajcarskich układa- 
ła dla całej Europy nowy system Zjedno- 
czonych Stanów Europejskich, czyli kosmo- 
politycznego Związku komunistycznych gmin. 
erownictwo Internacionału także uległo 
©jeniu. Niemniej jednak z tego posie- 
Afr asta się wielka organizacya socya- 
istycznej konspiracyi, a występuje już nie 
z czczą tylko teoryą, lecz z praktycznem 
$ Podam, zastósowanem do stosunków ka- 
_ żdego państwa i kraju. Najgłośniej i naj- 
| "| jawnie występują te dążenia prze- 
„wt spółecznego w Niemczech. 
£ ‘Kongres socyalnych demokratów obradu- 
-jący obecnie w Gotha, świadczy, że nie jest 
to już pokątna agitacya lub tajna konspi- 
racya, ale stronnictwo polityczne, które nie- 
potrzebuje ukrywać swych celów, bo wy- 
nog je na arenie parlamentarnej, z każdym 
rokiem, z każdemi nowemi wyborami w zwię- 
kszonym zastępie. Niemiecki socyalizm ró- 
Żni się tem od francuskiego , że nie czeka 
Ma wybuchy rewolucyjne. 

hi Proudhon, Ludwik Blanc i inni byli to 
Udzie paradoksałnych utopij, szerzący je 
tylko między gminem z wysokości baryka- 
= dy w chwilach przewrotów. Lassale i so- 
tyaliści niemiecey nadali swoim doktrynom 
zastosowanie więcej prawidłowe, plany ich 
nie wymagają zaburzeń, owszem w gruncie 
zgadzają się całkowicie z zasadą wszech- 
władzy państwa, które według Lassala, 
- winno być stowarzyszeniem ubogich. Obecny 
też kierunek państwa Niemieckiego otwiera 
szerokie pole socyalistom, którzy podnoszą 
swoje doktryny na wysokość parlamentar- 
nej trybuny. 


Rosya. 


Poświęcić i tę zasadę, a socyalizm stanie 
się filarem idei nowoczesnego państwa, na 
końcu tylko zachowując zamiar odjęcia mu 
charakteru monarchicznego. 
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pośradnictwa między stronami wojującemi. W cza- 


Wiedeń 23 sierpnia. Wczoraj odbyła się znów 
Rada ministrów, na którój jak półurzędownie zape- 
wniają, zajmowano się załatwieniem wyłącznie spraw 
bieżących. Wzięli w niéj udział ministrowie: książę 
Adolf Auersperg, Dr Stremayr, Dr Glaser, bar. de 
Pretis, Chlumecky i Dr. Ziemiałkowski. Przybycie 
ministrów skarbu i handlu do Wiednia z urlopu 
tłómaczą tem, iż stało się to jedynie dla zebrania 
potrzebnego kompletu, większa część bowiem mini- 
strów nie jest w Wiedniu obecną. Rada ministrów trwa- 
ła dwie godziny; zaraz potem książę Auersperg wyje- 
chał znów znów z Wiednia. Presse twierdzi, że zaj- 
mowano się rokowaniami ugodowemi Z Węgrami, 
do czego miał dać powód chwilowy pobyt w Wie- 
dniu węgierskich ministrów Tiszy i Szella. Inne a- 
toli dzienniki zaprzeczają temu twierdzeniu i utrzy- 
mują, jak piszemy wyżój, że nie obradowano nad 


—_ Dziennik urzędowy węgierski ogłasza pismo 
własnoręczne Cesarza uwalaiające ż posady p. Simo- już i teraz 
niego węgierskiego ministra handlu. Wiadomość Nem- |jawnie i czynnie, a ź 
zeti Hirlupa, że minister komunikacyj Pechy pro- | zastąpi Disraelego sir Nortcotte, minister skarbu. 
wadzić będzie sprawy ministerstwa handlu, nie po- ) 
twierdza się. Albowiem bar. Simonyi ma sobie po- |szury lorda Rasella, w którój autor rzuca projekt, 
ruczony ster tego ministerstwa jeszcze dalój, co wska- |aby mocarstwa utworzyły na półwyspie Bałkańskim 
zuje, że albo będżie mianowany nowy minister han- | kopfederacyą półudniowo-sławiańską, na którój czele 
dlu, albo, że gabinet węgierski w ogóle jeszcze nic|w Stambule, zamiast wygnanego Sułtana stanąłby - sg] 
nie postanowił co do przyszłości tego ministerstwa. | panujący chrześciański, a któreby się składały: z z 

— Otwarcie węgierskićj wystawy przemysłowćj w Serbii pod ks. Milanem; Chorwacyi i Hercegowiny ca 
Szegedynie odbyło się 20go b. m. bardzo uroczyście i 


Wiedeń 23 sierpnia. 


( R.) W tutejszym świecie półurzędowym, czyli 


doćznie lubo może podziemnie i za- 


pokładane w nim nądzieje, lecz którego wydalenie 

zupełne, dla rozmaitych względów, było niemożebnem. 

Odtąd Disraeli nie będzie już miał wpływu bezpo- = 

średniego na politykę zewnętrzną a tem samem 1 

na sprawy wschodnie. Zmiana ta wywoła nie j 
po skutki, 


rego już parękroć wymieniano jako następcę p. Ri- 
sticza. Informacye Fremdenblattu atoli są lepsze 
W Belgradzie — może panuje prąd pokojowy, lecz 

wezwano interwency! mo- 


aby Turcya dyktowała pokój Serbii. Utrzymanie sta- 
tus quo w Serbii ma być główną koncessyą dla — 


Bezpośrednim skutkiem wydania walki centralizacyi politycznej wywarł też wpływ | Rosyi, aby jej odebrać wszelki pozór do interwencyi „odbyło dzo u m | ;R 
kościelnej, czyli Kulturkampfu było, że z|na stosunki społeczne i ekonomiczne. Kry- | zbrojnej. a _ |w obecności ministra handlu bar. Simoniego. Po |ks. Karolem, Bułgaryi znowu z arcyksięciem austrya- > 
zys finansowa osłabiająca stronnictwo libe-| Dziwią się tu, że na spotkanie Cara w Warszawie | mszy prezydent honorowy wystawy, starszy żupan ckim, i Grecyi z królem tereźoiejszym, a temu do- Ę 


kilku krzeseł frakcya socyalnych demokra- 
tów w parlamencie niemieckim wzrosła od 
razu do trzydziestu kilku. Obecny zjazd 
w Gotha nie zajmuje się kwestyami teore- 
tycznemi, głównym jego, celem zbliżająca 
się walka wyborcza. 

Przyznać należy socyalistom, że lubo ko- 
rzystają z zasady wszechwładzy państwa, 
oni tylko sami, oprócz opozycyi Polaków 
i katolickiego centrum, umieli zachować 


Dani wystąpił z gorącą mową inauguracyjną, którą 
zakończył oświadczeniem, że wystawa ta nie jest ża- 
dną demonstracyą , lecz tylko ma pokazać, 0 ile po- 
stąpili przemysłowcy węgierscy od czasu wiedeńskićj 
wystawy i o ile obudził się zmysł kraju dla prze- 
mysłu. Minister Simonyi w dłuższćj mowie objaśniał 
wartość przemysłu, kładąc szczególny nacisk na to, 
że przemysł nie jest rywalem rolnictwa. Oba te czyn- 
niki gospódarcze uzupełniają się nawzajem a żaden 
naród nie obejdzie się dziś bez przemysłu. Szegedin 
dał bardzo piękny i naśladowania godny przykład, 


nie wyjeżdża żaden z arcyksiążąt; ze względu na sy- 
tuacyę polityczną byłoby dość przedmiotów do ustnej 
konferencyi. Zdaje się zatem, że widzenie się obu 
monarchów w Reichstadt doprowadzić musiało do 
długotrwałego porozumienia, 


ralno-narodowe, reprezentujące przeważnie 
kapitał, musi wzmocnić stanowisko socya- 
listów walczących pod hasłem wrzekomej 
obrony pracy. 

Dla tego kongres socyalnych demokra- 
tów w Gotha ma już nie tylko społeczne, 
ale oraz polityczne znaczenie. Chodzi tam 
bowiem przedewszystkiem 0 zjednoczenie 


do walki wyborczej, a gdy raz socyaliści 


racyi byłyby Austrya na lądzie, Anglia na morzu. 
„W tój fantastyczno-komicznćj, kombinacyi niema ani 
wzmianki o Rosyi, jak gdyby jej nie było na świe- 


Zwracamy tylko uwagę na nią z tego względu, że = 
już i w Anglii zaczynają się przekonywać 0 niepo- 3 
dobieństwie trwania obecnego stanu rzeczy, skoro 2. 
przemyśliwają nad planami nowego ustroju polity- E 


Rzym 20 sierpnia. 


Oba stronnictwa polityczne we Włoszech, gotują 
się do przyszłych wyborów ogólnych. Wrzekomi u- 


O 


Jakimkolwiek_po_ Anglii puścisz się zawodem , 
Każda wioska jest miastem, kraj cały ogrodem ; 
Wszędy plennego zboża liczne sterczą. brogi ; 
Wszędy ładowne wozy zapełniają drogi, 

Pasą się po wesołych błoniach liczne trzody, . 
Po roli lemiesz ręka prowadzi swobody ; 3 
Te nawy, co je wody Oceanu WZnoSzĄ , z 
Ze wszystkich części świata bogactwa tu znoszą, 


l 
dostarczał im wiadomości otrzymane Niepisze Niemcewicz, czy dowcipna jego odpowiedź, 


i ludzi h, aby ci działali |zrefektowała młodzika; to jednak pewna, że paryscy 
i mak, Sał per Madz 4 RODY na ze- | nasi publicyści niejednokrotnie występowali z podo- 


pomija opisów miejscowości, tak, że książka jego 
daje wcale zajmujący obrazek ówczesnego społeczeń- 
stwa angielskiego, nie tylko sfer wyższych, lecz i 
klasy średniej, którą także starał się ująć dla spra- 
wy naszej, i bardzo często się zdarzało, że w niej 
znachodził daleko żywszą sympatyę, niż w sferze 
arystokratycznej, a właściwie między tak zwanymi 
torysami. Stronnictwo torysowskie robiło mu nieraz 


bnym argumentem, i z góry potępiali akcyę dyplo- 
w która opierała się tylko na traktacis wie- 
deńskim, jakby to 0d woli nasze] zależało kazać An- 
glii opierać się na innej podstawie ? 

Mimo tego niezrażał się niczem Niemcewicz ; i nie- 


NOWE PAMIĘTNIKI 


Juliana Ursyna Niemcewicza. 


Tom I. : f b : r A Ą ; Iność i przemysł zasila EAR 
À słowem rozwinął czynność, przecho siły star- | porzucił tego co zaczął, chociaż w tym czasie do- | wyrzuty 1 krzywo na niego patrzało, że się zadawał| I na lud, co go wo no p 3 3 
W Poznaniu nakładem Żupańskiego 1876 r. ca znękanego tylą KERS jakich nat SWO- Sei go list od jenerała Wincentego Krasińskiego, | z GE: Jakoż na jednym meetingu, zebranym Obfitość Bóg swych darów aż do dna wychyla. Są 
im zawodzie poświęconym służbie patryotycznej. w którym mu tenże pisał, że dowiedziawszy się jak | pod prezydencyą sir Francis Burdett, głosy publi- TRD gay i” Ba 

Słusznie mówi w jego żywocie książe Czartoryski: | tęskni za krajem, ma sobie za powinność donieść mu, | czności wezwały Niemcewicza, aby wystąpił na mó-| Zapewne pei! A ej wa ków Az, u naszą >3 

(Dokończenie). „Sprawiedliwość wymaga, powiedzieć tu, iż żaden |iż położenie jego przedstawił cesarzowi Mikołajowi, | wnicę ; zakłopotał się tem starzec, wystąpił i zaczął | nigdy „dry a nę Ale. TA dał nącym sta- <a 
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dzaj kapitału zawsze był lekko ceniony. 

Niemcewicz przebywszy czternaście miesięcy w An- 
glii, czuł się już na tem stanowisku mniej potrze- 
bnym, zwłaszcza, że zostawiał po sobie młodziana, 
pełnego sił, energii i zdolności, a do tego z tytułem s 
i imieniem, co w Anglii daje wielkie znaczenie— Z4- 7 
stępcą jego był hr. Władysław Zamoyski. 

Na tem kończy się mniej więcej pierwszy, gruby 

tom tych pamiętników. Co do wydania można zro- 
bić tę uwagę, że chociaż jest wcale piękne co' do 
formy, papieru i druku, wiele jednak zostawia do 
życzenia pod względem poprawności. Nazwiska osób 
i miejsc nadzwyczaj są poprzekręcane : zamiast Tyl- 
ży, Dyłża; zamiast Tomicki, Domicki; zamiast „do- 
bra jej (Ks. Wirtemberskiej) Zinków, wydrukowano 
dobra jej ziomków i t. d. Podobnych błędów bar- 
dzo tu wiele, mianowicie co do nazwisk, i tak ktoś 
się nazywa Korzeniowskim, a ten sam o parę kar- 
tek dalej nazywa się Korzenieckim ; ktoś Krasińskim, 
potem zrobi się z niego Krysiński, a dalej znowu 
inaczej. Jen. Chrzanowski postawiony w jednej kate- 
goryi z Krukowieckim, czego nienależało przepuścić. 
Ponieważ Niemcewicz pisał dla siebie, podług tego 
jak co zasłyszał, możnaż było o niektórych osobach 
drukować niepochlebnych zdań, jeżeli te osoby nieza- 
sługiwały na to, zwłaszcza, że Niemcewicz nie był bez 
uprzedzeń do ludzi mieszających się do polityki. 


rady z księciem Czartoryskim, czekała go nowa, tru- 
dna praca objechania niektórych miast W. Brytanii 
i nakłonienia mieszkańców do wniesienia petycyi do 
Izb o powstrzymanie gwałtownych środków użytych 
przez Cara Mikołaja, na wytępienie żywiołu polskie- 
go. Fakt porywania i wywożenią dzieci w głąb Mo- 
skwy, mógł poruszyć serca Anglików mających wiel- 
kie przywiązanie do dzieci. 

Przypomniawszy sobie Niemcewicz, że przed 35 
laty znajdował się jw Brystolu razem z Kościuszką, 
gdy jechali z niewoli Petersburskiej do Ameryki, i 
że tam byli najlepiej przyjęci, umyślił tedy odnowić 
dawne znajomości, i tam się udał. Prawda, że zna- 
lazł kilka osób, które go niezapomniały, które myśl 
jego wzięły do serca, ale podobna petycya nie dała 
Się przeprowadzić, z powodu że domowa sprawa by- 
ła na porządku dziennym, to jest agitacya za bilem 
reformy, który nie przeszedł. 

Nabiegawszy się tu i owdzie po Brystola i Bath 
aby poruszać umysły za sprawę Polską, miał zamiar 
Niemcewicz, puścić się do innych miast, atoli poprze- 
stał na samem Birmingham, gdzie zastał ogromną i i 
agitacyę, także w duchu reformy; a że Anglicy nie | przypina; w obcym kraju udaje dyplomatę , wciska 
mają zwyczaju naraz dwóch spraw rozpoczynać, nie- | się wszędzie i wszędzie nudzi. Dziś tu „przyjechał na- 
skończywszy jednej, więc i petycyę Za Polską od- |stawać, by Anglia nie 0 traktatem wiedeńskim za- 
łożono na później; jednakże i tam pozyskał dla pol- |ręczoną, ale 0 całą upominała się Polskę. Powiedzia- 
skiej sprawy bardzo dzielnego człowieka p. Atwood. |łem mu, że ma racyę; a jeżeli Anglia dobrowolnie 
Niemcewicz znowu wrócił do Londynu i rozpoczął | niezechce tego zrobić, trzeba ją przymusić ; a że on 
jak pierwej poruszać Anglików; odwiedzał członków | młody, silny, czynny, on jeden tego dokazać może. 


wsparcie i pomódz do nabycia nauki zapewniającej 
sposób do życia. Po takiem przemówieniu posypały 
się składki, ale te na nieszczęście minęły się Z SW0- 
im celem — bo nie obróciły się na naukę, lecz się 
rozeszły na wsparcie próżniaków włóczących się 


Prawda, że Niemcewicz tęsknił i bardzo tęsknił 
za swoim Ursynowem, 74 książkami i manuskrypta- 
mi osładzającemi jego starość — ale ofiary tej nie 
przyjął i zanotował w dzienniku: „Któżby obecnie 
chciał patrzyć na to ujarzmienie, na te cierpienia, 
na tę pychę wrogów? W Polsce bardziej byłbym 
wygnańcem niż tutaj.“ |. - 

[ znowu wkłada na siebie to brzemię deptania za 
sprawę ojczyzny, i Znowu jak Dante tułacz „wyde- 
ptuje wschody* do możnych. domów i do ministrów, 
ciągle kołacąc 0 odrobinę nie już nadziei, lecz ulgi 
dla tej ofiary oddanej W ręce oprawców. Nie były 
to jeszcze tak złe Czasy, kiedy można było ująć 80- 
bie opinię Zachodu — dzisiaj i tego nie stało! 

Po drugim wniosku Fergussona, który niebawem 
potem nastąpił, potrzeba było odpocząć starcowi; 
przyjął też zaprosiny lorda Carnavon do wiejskiej 
jego rezydencyi, gdzie był z całą uprzejmością przyj- 
mowany. Z tym lordem łączyła go dawna znajo- 
mość jeszcze z Lipska, kiedy tam po upadku kon- 
stytucyi 3go maja zjechali się byli nasi eksulanci jak 
dwaj Potoecy, Kołłątaj, Kościuszko, Małachowski i inni. 

Ciekawe są w tym Pamiętniku opisy życia domo- 
wego Anglików, szczególniej gdy przebywają w swo- 
ich pałacach lub willach na wsi. Tu oni są go” 
ścinniejsi,  otwartsi, swobodniejsi niż w mieście. 
Niemcewicz z wielkiemi szczegółami zapisuje u kogo 
bawił, z kim jaką miał rozmowę, a przytem nie 


patyi wzbudzić“. Rrzeczywiście, niczyim tylko Niem- 
cewicza zabiegom, przypisać należy, że ciągle koła- 
tał o wysłanie konsula angielskiego do Warszawy. 
Ño staraniem departament spraw zagrani- 
cznych zaczął udzielać ziomkom RACJE wyrzuconym 
na brzegi Anglii, pieniężnych zasiłków; z drugiej 
strony awanturników podszywających się pod imie 
Polaków, umie zdemaskować i potężnie zgromić. Sta- 
rzec robi apihin co poe nawet więcej ai na 
to podeszły wiek jego pozwa a, nie omija go jedna 
ostra kie ze strony nasych radykałów, którzy juž 
zaczynali zaglądać do Londynu, aby i tam zakłócić 
porządną i uczciwą pracę. Kilku takich jegomościów 
wpadło, potępiając całe dotychczasowe działanie tak 
ks. Czartoryskiego jak Niemcewicza. 0 jednym z ta- 


bardzo pożądaną. Odwiedzał go też często i z wiel- 
kiem dk see słuchał opowiadań i anegdot ex-króla. 

Niemcewicz zaciągnąwszy SIę W służbę patryoty- 
czną, można powiedzieć, że jednego dnia napróżno 


karzach i innych wpływowych figurach, to _ przesia- 
dywał W Brytyjskiem Muzeum , gdzie wypisywał ze 
starych manuskrypktów lub rzadkich dzieł rzeczy 
mające związek z historyą Polski; a był w tem tak 
pilny, jakby miał już drukować nowy tom swych 
Pamiętników do dziejów dawnej Polski, których 
pięć wydał był w Warszawie. Nie dość na tem, 
nie dawał on i starej swej muzie wytchnienia; da- 
mom pisał wiersze do albumów, tworzył okoliczno- 
ściowe bajki, a nawet jadąc na imperyale, tknięty 
wdziękami uroczych pejzażów Anglii, improwizował 
wiersze, wprost zdjęte z natury, jak ten tu przy- 
toczony : 


„Nie fatalniejszego, jak głębokie głupstwo ze Szczy- 
tną próżnością złączone. Opanowany duchem jakiegoś 
znaczenia, lata wszędy, siada jak motyl na wojsko- 
wym furgonie i już się mieni żołnierzem i krzyż 
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cznego na Bałkanie, 
społeczną. 


Przytaczając potem zdanie jednego z dzienników 
€ że Anglia, jako 
jedyna dotychczasowa protektorka Turcyi, może nie- 
tylko udzielać jój rad, lecz domagać się ich speł- 
Turcyę możności 
i dziennik rzeczony petersburski 
dodaje: „Zgadzamy się zupełnie z tem zdaniem, bo 
też i Rosya nic innego nie pragnie nad usamowol- 
nienie Słowian z jarzma tureckiego. Jeżeli zaś de- 
spotyzm muzułmański, jak utrzymują wrogowie Ro- 
syi, służy jéj za pozór do przeprowadzenia w przy- 
szłości ambitnych zamiarów zaborczych, to niech 
Earopa usamowolni Słowian, a groźne widma prze- 
staną ją trwożyć |... Lecz Europa obawia się tego, 


bo wie, że wolni Słowianie będą ciążyć ku Rosyi. | walki na przestrzeni między Aleksinaczem a Niżem. 


Samo długie trwanie boju i odnowienie się jego 23 
t. m. w tem samem miejscu, na którem poprzednio 


europejskich bez jego wymienienia, 


nienia, że więc powinna pozbawić 
ciemiężenia Słowian, 


Tym sposobem dyplomacya 


cznem ; jeżeli bowiem Słowianie 


Turcya. 


Softy podali Midatowi 
rój osnowę przytaczamy, 
remnych obietnicach równouprawnienia : 

Wasza światłość ! 


zentacyi 


ranu: „Unikaj złego a staraj si 


zaś p 
wa z tój księgi Świętój: 


jedną część koranu, a niezagląda do innój, będzie 


m w tem życiu i otrzyma karę w przyszłem. * 


Niewidzimy zgoła powodów, dla którychby np. po- 
trzebnemi nam były konstytucya i reprezentacya na- 


rodowa. Na instytucye podobnego rodzaju zgodzić 


się też w żaden sposób nie możemy. Myśmy podbili 
chrześcian i zdobyli kraj siłą oręża; dla tego w ża- 
dnym razie niepowinniśmy i nie chcemy dzielić z 
chrześcianami trudów rządzenia państwem, a tem 
mnićj przypuścić ich do udziału w sprawach publi- 
cznych. Ostatniemi czasy ogłoszono równouprawnie- 
nie chrześcian i muzułmanów, a to na mocy osobne- 
go rozkazu Sułtana; 
oz y zen i znaleść p powodów do prote- 
» lecz wstrzymujemy się od tego. Co się t 
udziału chrześcian w pe Aen- Turcji, j par 


obroni nas i zachowa także nadal, wyprowadzając 
nas z trudności teraźniejszych, jak to czynił już nie 
raz w swem wielkiem miłosierdziu. 


nia wojsk naszych w żywność w Hercegowinie i Bo- 
. drogą, wynajdziemy 
sobie inną. W obecnym czasie podobni jesteśmy o- 


e 
Teatr wojny. 
Serbskie pole walki. 


Piąty jnż dzień trwa zacięta bitwa przed 
Aleksinaczem, odnawiana od 19 do 23 sierpnia coraz 
większemi siłami w bój z obu stron wprowadzonemi. 
Walka, która ła się przez trzy pierwsze dni 
(19, 20 i 21 t. m.) na dwóch oddzielnych placach 
boju, parą milową przestrzenią rozdzielonych: na 
froncie, przed Aleksinaczem w dolinie Morawy, a na 


GNIAZDO SZLACHECKIE 


POWIEŚĆ 
Iwana Turgeniewa. 


(Ciąg dalszy). 
XXVI. 


Na trzeci dzień Marya Dmitryjewna z panienka- 
mi przybyła do Wasilewska. Panienki pobiegły zaraz 
do ogrodu, a Marya Dmitryjewna, przeszedłszy się 
po wszystkich pokojach i chwaląc wszystko co w nich 
widziała, poprosiła o herbatę, którą jej podał kamer- 
dyner miejstowy, Niemiec, co niezmiernie zgorszyło 
Antoniego, który utrzymywał, że Niemiec służby nie 
zna. Zato przy obiedzie Antoni zajął miejsce 
za krzesłem Maryi Dmitryjewny, i w białych baweł- 
rękawiczkach, przemieniał jej talerze, nie 
dawszy ani razu zbliżyć się Niemcowi. Zmieszany był 
cokolwiek Lem, lubo widać było, że przybycie Kali- 
tynów nie mało mu sprawiło przyjemności. Ubrał 
się w króciuteńki tabaczkowy frak, mocno ścisnął 
szyję czarnym halsztukiem, aż mu łzy w oczach bły- 
szczały i uśmiechnięty stał ną uboczu w salonie. Liza 
po wejściu do salonu uścisnęła grzecznie jego rękę. 
Po obiedzie Lem wyjął z bocznej kieszeni fraka nóty 
i rozłożył je na fortepianie. Był to romans, który 
skomponował do starych niemieckich słów, w któ- 
rych o gwiazdach była mowa. Liza siadła do forte- 
pianu i romans ten wybrała, ale na nieszczęście, 
muzyka była niezrozumiałą i pretensyonalną. Widać 
było, że autor chciał stworzyć coś namiętnego, głę- 
bokiego, ale, że mu się to nieudało. Liza i Ławrecki 
zaraz to zrozumieli, Lem pojął także, i pomimo pro- 
pozycyi Lizy, żeby zagrać jeszcze ów romans, Lem 
wziął nóty, zwinąłi schowął do kieszeni, powiedziawszy: 
Na teraz dosyć. Zgarbił się i niezgrabnie wyszedł z sa- 
rs Wieczorem całe towarzystwo poszło łowić 
ryby. 

W stawie za ogrodem mnóstwo było karasiów i 
okoniów. Maryę Dmitryjewną posadzono na krześle, 


europejska znajduje się 
w położeniu bardzo trudnem, a nawet nieco komi- 
0 pozostaną pod wła- 
ecką, Rosya będzie miała zawsze powód mię- 


| się z R widmo zatem pan- 
slawistyczne może się zjawić w postaci jeszcze gro- 
Dyplomacya europejska jest tedy dzisiaj 


paszy petycyę zbiorową, któ- 
świadczy zaś ona o nada- 


W zgromadzeniu, któremu przed- 
łożono do roztrząśnienia projekt konstytucyi i repre- 
narodowój, miał Zia bej wystąpić z obroną 
tych dwóch aktów na podstawie znanego przepisu ko- 
czynić dobrze.“ 
Według naszego przekonania, w takim wypadku wła- 
ściwićj byłoby przytoczyć inne słowa koranu: „Trwaj- 
cie, bracia, w jednym i tym samym zakonie.“ My 
ominamy w tem miejscu jeszcze inne sło- 
„Ten, kto zwraca uwagę na 


bardzićj zgodnego z cywilizacyą | wschodnim boku tego stanowiska na wzgórzach przed 
— skupia się coraz bardziej 
w dolinę Morawy. Albowiem dwa korpusy ture- 
ckie Saiba i Ejuba uderzając z dwóch stron, od po- 
łudnia i od wschodu na umocnione stanowiska serb- 


Górnowaczem, 


skie przed Aleksinaczem, zbliżają się powoli ku sobie. 


Saiba uderzył jeszcze gwałtowniej na 


więcej sił w dolinę Morawy, może 


mierzy, walną rozpoczynające bitwę. 
Taki jest dotychczasowy wypadek tej pięciodniowej 


się toczył, okazuje, że bitwa nie była do 23 t. m. 


dnem; albowiem po kilkokrotnych odpartych atakach, 


skuteczniwszy 22 t. m. połączenie obu swych odła- 
mów, korpusów Saiba i Ejuba, jak to donosi pó- 


23 walną bitwę. 
Wskazawszy dotychczasowy rezultat tej pięciodnio- 
wej walki przed Aleksinaczem, przyjrzymy się jego 


nam zaledwie główne zarysy tej bitwy, zakrytej je- 
szcze dla nas jakby tumanami dymu i kurzawy. 

Przedstawiliśmy wczoraj, jak dwa korpusy tureckie 
Alego Saiba i Achmeda Ejuba posuwając się do 
środkowo ku Aleksinaczowi, lecz rozdzielone od siebie 
jeszcze kilkumilową przestrzenią, uderzały z dwóch 
stron: od południa i wschodu na umocnione stano- 
wiska wójsk serbskich przed Aleksinaczem. Saib po- 
stępując doliną Morawy wyparł 19 t. m. rano przed- 
nią straż serbską z„Supowaczu; następnie uderzył na 
korpus serbski pod Tesicą, a odparty przez wzmo- 
cenione tam wojska serbskie, ponawiał ataki 20 i 21 
t. m. Równócześnie Ejub pasza wyruszywszy z Knia- 
ziewacza, posuwał się najpierw w kierunku ku Ni- 
żowi, a następnie zwrócił się ku Aleksinaczowi, prze- 
szedł rzeczkę Topolnicę, spędził przednie straże serb- 
śkie ze wzgórzy przed Górnowaczem, zajął ich stano- 
wiska i usiłował posuwać się dalej w tym kierun- 
ku, aby przez wyżyny Gorzeńskiej Planiny uderzyć 
z wschodniego boku ua szańce Aleksinacza. 

Jednak zdaje się, że dalszy atak w tym kierunku 
trudnym był do wykonania; albowiem urzędowy te- 
legram turecki z Stambułu z 23 niżej podany, mil- 
czy o dalszym tu postępie Turków; natomiast dono- 
si, iż „Korpusy tureckie połączyły się*. Przeto zdaje 
się, że większa część korpusu Ejuba paszy, zanie- 
chawszy dalszego pochodu ku Aleksinaczowi przez 
wyżynę Gorzeńską, spuściła się ze wzgórzy w dolinę 
Morawy ; tu złączyła się z wojskami Saiba i oba kor- 
pusy uderzyły 23 t. m. w 50 tysięcy ludzi z frontu 
na stanowiska Serbów przed Aleksinaczem, jak to 
donosi telegram rządowy serbski. 

Cokolwiekbądź, z obu telegramów wnosić należy, 
że po czterodniowych walkach przed Aleksinaczem — 
w których wojska serbskie odpierały pomyślnie ata- 
ki dwóch korpusów tureckich, uderzających każdy 
oddzielnie z dwóch stron — korpusy te połączyły się i 
walna rozstrzygająca bitwa rozpoczęła 
się tam wczoraj rano. Albowiem jenerał Czerna- 
jew miał także czas ściągnąć pod Aleksinacz rezer- 
wy z Deligradu, a natomiast osadzić szańce Deligra- 
du, stanowiące drugą linię obronną, wojskami z Pa- 
raczynu i z Czuprii nadbiegającemi. 

— Wojna, chociaż pod rozmaitą posta- 
cią, toczy się już we wszystkich krajach euro- 
pejskiej Turcyi między muzułmanami a chrześciań- 
skimi ludami odwiecznie w tych krajach mieszkają- 
cymi; a wojna ta coraz bardziej się rozpala i coraz 
szersze przybiera rozmiary. Na serbskiem polu 
walki działania wojenne w dniach ostatnich żywiej 
postępują na wszystkich jego liniach bojowych, na 
jednej zaś z nich wielka i uporczywa toczy się bi- 
twa. Na czarnogórskim, acz szczupłym teatrze 
wojny podjazdowej pobili Czarnogórcy i powstańcy 
hercegowińscy na obu swych granicach oddziały 
wojsk tureckich, a zwycięstwo to i łupy zdobyte za- 
chęciło sąsiednie wojenne plemiona chrześciańskie 
w północnej Albanii do łączenia się z Czarnogórca- 
mi, wlało otuchę powstańcom w całej Hercego- 
winie, zaś ludności chrześciańskiej w Starej Serbii 


podesłano dywan pod jej nogi na brzegu stawu, dano 
najlepszą wędkę, i Antoni jako doświadczony, został 
przy niej na usługach. On to nakładał robaczki na 
haczyk, zarzucał wędkę i podawał już gotową Maryi 
Dmitryjewnie, i tak się przez to jej podobał, że się 
odezwała do Ławreckiego: Il wya plus mantenant 
de ces hommes comme autrefois. Lem z dwiema 
dziewczętami małemi, poszedł dalej aż pod samą 
groblę, Ławrecki zaś ze swoją wędką stanął obok 
Lizy. Ryby chwytały się często, dziewczynki wyda- 
wały okrzyki radości za każdem wyciągnięciem ka- 
rasia. Marya Dmitryjewna także się rozweseliła. 
Najmniej ryb nałapał Ławrecki i Liza, co zapewne 
ztąd pochodziło, że mało uwagi zwracali na swe wę- 
dki, zajęci będąc rozmową. Liza ubraną była w białą 
suknię, w pasie ściśnięta szarfą tejże barwy, na je- 
dnem jej ręku wisiał słomiany kapelusz, drugą z tru- 
dnością podtrzymywała uginającą się wędkę. Ławre- 
cki przyglądał się jej regularnym rysom, Liza na 
pół uśmiechnięta patrzała przed siebie. 

— Wie Pani, mówił Ławrecki, żem długo myślał 
nad naszą rozmową i doszedłem do tego przekonania, 
że pani jesteś bardzo dobrą. 

— Ja zupełnie dowodzić tego nie miałam na celu, 
zaczęła Liza i twarzyczka jej „mocno poczerwieniała. 

— Pani jesteś dobrą i ja się domyślam, że panią 
muszą wszyscy lubić — ot naprzykład Lem, on za- 
kochany w pani. 

Brwi Lizy mimowolnie się zmarszczyły; zawsze się 
to działo wtedy, kiedy słyszała coś nieprzyjemnego. 

— Lecz niech pani uważa, że ryba w oru- 
sza. Powiadają, mówił po chwili Ławrecki, że Wło- 
dzimierz Mikołajewicz napisał śliczny romans. 

— Rzeczywiście, mówiła Liza, to rzecz niewielka, 
ale ładnie ułożona. 

— A jak pani myśli, dobry on muzyk? 

— Mnie się zdaje, że on posiada wielkie zdolności 
muzykalne. 

— Tak, a dobry on człowiek? 


Liza się roześmiała: — Jakież za zabawne pytanie ! 
ciągnęła wędkę i zarzuciła ją dalej. 


— Dla czego zabawne? Ja pytam się pani o nie-|- 


Bój w tej dolinie przed Aleksinaczem, staje się coraz 
zaciętszym i krwawszym, a najkrwawszy miano tu 
stoczyć 22 t. m. gdyż wówczas wzmocniony korpus 
Serbów, któ- 
rzy walecznie go odparli, i obie strony nocowały na 
swych stanowiskach. Lecz Turcy w nocy sciągnąwszy 
korpus Ejuba, 
wprowadzili w bój rano 23 sierpnia 50 tysięcy żoł- 


roztrzygniętą, wojska serbskie bijące się walecznie, 
nie zostały do onego dnia wyparte z swoich stano- 
wisk przed Aleksinaczem. Telegraficzne doniesienie 
z Niżu przesłane przez wodza tureckiego, iż „armia 
turecka obsaczyła Aleksinacz*, było bardzo przesae 


dotarła tylko do przodowych jego szańców. Lecz u- 


źuiejszy skromniejszy telegram turecki, rozpoczęła 


przebiegówi. Lecz telegraficzne wiadomości rysują 


CZAS x Piątku 25 Sierpnia 1876. 


ałty, gromadzą się 
mieszkańcy greccy, aby sami dać odyóć napastnikom 


go, bom świeżo dopiero przybył, pytam się jak kre- 
wny pani. 

— Jak krewny ? 

— Tak jest, wszakże jestem wujem pani. 

— Więc Włodzimierz Pietrowicz ma dobre serce, 
i wiele rozumu. Mama go lubi jakby krewnego. 

— A pani go lubisz ? 3 

— On dobry człowiek, dla czegóż więc lubićbym 
go nie miała ? a 1 

— A... Ławrecki chciał coś powiedzieć, ale za- 
milkł. > 

Na pół smutny, na pół szyderczy uśmiech prze- 
biegł po jego twarzy, patrzał na Lizę, i chociaż wzrok 
jego ją niepokoił, jednak ciągle była uśmiechnięta. 

— Daj im Boże szczęście, powiedział cicho i od- 
wrócił się. 

Liza poczerwieniała. AŚ 

— Pan się myli, pan nie wiem dla czego my- 
ślisz... Czy się panu Włodzimierz Nikołajewicz nie 
podoba ? à 

— Nie — mnie się on nie podoba. 

— Dla czego. 

— Mnie się zdaje, że mu brak serca. 

Twarz Lizy posmutniała. > 

— Pan przywykłeś surowo sądzić ludzi, zaczęła po 
chwilowem milczeniu. 3 

— Nie myślę. Zkądże mam mieć prawo sądzić 
innych, kiedy sam potrzebuję pobłażania, pani za- 
pomniałaś, że prawie jestem pośmiewiskiem wszy- 
stkich. Czy pani dotrzymała danego mi słowa? 

— Jakiego ? 3 

— Pomodliła się pani za mnie. 

— Modlę się codziennie, tylko proszę z tego so- 
bie nie żartować. 

Ławrecki mówił, że mu to nigdy na myśl nie przy- 
chodzi, że on szanuje wszystkie przekonania, a prze- 
dewszystkiem religijne, mówił o religii, o wi 
zbawiennym chrześciaństwa. 

— Chrześcianinem trzeba być niedlatego, żeby żyć 
na ziemi, ale dla tego, że trzeba umierać, mówiła 
Liza do Ławreckiego, on zaś ze zdumieniem patrzał 


na nią. 
— Jakieżto pani słowa powiedziała ? 


zniknął. 


stawiają, iż jeżeli kiedykolwiek powstanie greckie 
może być uwieńczone zwycięstwem, to zaiste w obe- 
cnej chwili“. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 24 sierpnia. Dziś rozlepiono po rogach 
ulie obwieszczenie Namiestwiestnictwa rozpisujące Wy- 
bory do Sejmu, ogłoszone już w Czasie onegdajszym. 

— Po upałach i wielkiej posusze, powstał wczoraj 
około 5ej po południu deszcz, kłóry z małemi przer 
wami padał do rana, czasami przechodząc w ulewę, 
której towarzyszyły pioruny i błyskawice. Powietrze 
zostało nieco oehłodzonem, a deszcz wielką oddał 
w mieście przysługę, spłukawszy warstwy pyłu, który 
tumanami kurzu unosił się w powietrzu. Należałoby 
zatem korzystać z deszczu i oczyścić drogi do koła 
miasta i niektóre ulice z błota, by to znów wyschłe 
nie zamieniło się w kurzawę. 

— W sali Muzeum techniczno-przemysłowego roz- 
pocznie się 28 b. m. konferencya okręgowa nauczy- 
cieli krakowskiego okręgu zamiejskiego, nabożeństwem 
w kościele XX. Franciszkanów o godzinie 9!/, rano. 
Program posiedzeń jest następujący: 1e posiedzenie 
28 sierpnia o godzinie 10 rano. Zagajenie, wybór 
sekretarzy; rozprawy: Jakby było najwłaściwiej u- 
rządzić naukę niedzielną w szkołach wiejskich i miej- 
skich, aby nietylko odpowiadała celowi, ale oraz aby 
uzupełniła wiedzę ucznia w szkole codziennej nabytą; 
o których wynalazkach i odkryciach należy przy hi- 
storyi powszechnej zaznajomić dsieci szkolne. 2e po- 
siedzenie o godz. 3ej po południu; rozprawy: Wska- 
zać cel i sposób postępowania przy ćwiczeniach z pa- 
mięci; przeprowadzić metodycznie ustęp „Zwierzęta 
dzikie* z pierwszej książki do czytania; wykazać na 
podstawie normalnych planów nauki, co i w jakim 
porządku uczyć w każdej klasie (oddziale) szkoły po- 
spolitej z historyi naturalnej i powszechnej. 3cie po- 
siedzenie 29 sierpnia o godz. Jej rano; rozprawa: 
Przeprowadzić metodycznie przejście z pisma do dru- 
ku na elementarzu; wybór wydziału konferencyi; 
przeprowadzić metodycznie ustęp „Cesarz w gościnie 
u króla* z drugiej książki do czytania; W jaki spo- 
sób w szkołach żeńskich należy nauki przyrodnicze 
zastósować do potrzeb gospodarstwa domowego. 4te 


tu- | posiedzenie o godz. Bej po południu; rozprawy: Wy- 


kazać użytek tablic Sachera przy nauce pszczelni- 
ctwa i tablic anatomicznych Conroda; Wskazać po- 
stępowanie przy nauczania języka niemieckiego w po- 
czątkach (I półrocze kl. III); Co ma nauczyciel czy- 
nić, aby zjednał sobie powagę w gminie i przywią- 
zanie rodziców. Šte posiedzenie 30 sierpnia o godz. 
9ej rano; rozprawy: Wykazać stronę praktyczną geo- 
metryi w szkołach pospolitych miejskich; Przepro- 
wadzić metodycznie ustęp „Urszula Kochanowska”, 
z tizeciej książki do czytania; wybór reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgo- 
wej; Wykazać użytek tablic zwierząt użytecznych i 
szkodliwych. 6te posiedzenie o godz. 3ej po połu- 
dniu; rozprawa: Czy i jakich zasad ma nauczyciel 
przestrzegać, aby karność młodzieży szkolnej po za 
szkołą utrzymać; wybór komisyi bibliotecznej. Posie- 
dzenia konferencyi nie są publiczne. Osoby prywatne 
zaproszone przez przewodniczącego konferencyi, mają 
głos doradczy. 

— Egzamina dojrzałości poprawcze odbywać się bę- 
dą we wrześniu w Krakowie: w gimnazyum Ś. An- 
ny 1230, u S. Jacka 15go, w szkole realnej 19go; we 
Lwowie zaś w gimnazyum akademickiem 13go, w gi- 
mnazyum Franciszka Józefa 16g0, w niemieckiem 23go 
i w szkole realnej 26go. 

— W sobotę na letni benefis p. Wolskiej ukażą 
się na tutejszej scenie dwie nowości oryginalne au- 
torów w naszem mieście zamieszkałych. Przedstawie- 
nie rozpocznie humoreska dramatyczna w jednym 
akcie p. Władysława Sabowskiego Miłość lekarstwem 
a następnie odegraną zostanie dwuaktowa krotochwila 
p. Michała Bałuckiego Teatr amatorski. 

— Urzędnik policyjny p. Meyer przytrzymał wczo- 
raj w dworcu kolei Antoniego Skrybę, restauratora, 
który według telegramu policyjnego z Bukarestu zbiegł 
stamtąd ze znacznemi pieniędzmi. Znaleziono przy 
nim kilkadzesiąt sztuk monety złotej i srebrnej oraz 
nabity rewolwer. 

— Stróż z domu pod L, 294 przy ulicy Śgo Jana 
imieniem Jan, wyszedł we wtorek po południu z do- 
mu, mając się kąpać w Wiśle i dotąd nie wrócił, 
Zostawił żonę i dzieci. Nie wiadomo, czy istotnie ką- 
piąc się utonął, lub też dobrowolnie porzucił dom. 

— Dochodzą nas z Krakowa i Podgórza skargi na 
wprowadzanie psów do restauracyi, zdarza się bowiem 
że psy znalazłszy na podłodze literalnie „kość niezgo- 
dy“, staczają z sobą zacięte boje, spokojni goście zaś 
muszą być mimowolpymi ich widzami i słuchaczami, 


— Słowa te nie są moje. 

— Nie, czemu, pani o śmierci mówi? 

— Oar czemu, ale o śmierci często myślę. 

— Tak, dosyć często. 

— Tegobym się nie domyślał, patrząc na panią, 
twarz pani ma wyraz szczęśliwy, wesoły. 

— Rzeczywiście w tej chwili jestem wesołą i szczę- 
śliwą, dodała naiwnie Liza. 

— Liza! Liza! zawołała Marya Dmitryjewna chodź 
tu, zobacz, jakiego karasia złapałam ! 

— Zaraz mamo i prędko pobiegła. 

Ławrecki został sam. Rozmawiam z nią jakbym 
ja jeszcze miał prawo do szczęścia, myślał sobie. 
Liza wkrótce, wróciła i stanęła znowu na kładce. 

— Dla czego się panu zdaje, że Włodzimierz Ni- 
kołajewicz serca nie ma, spytała. 

— Ja już pani mówiłem, żem się mógł mylić, 
zresztą czas wszystko wyświeci. 

Liza się zamyśliła, Ławrecki zaczął jej opowiadać 
o swoim życiu w Wasilewskiem, o Michalewiczu, 
0 raperi o myślach i se A ona mu i 

ała, robiąc uwagi proste i często rozumne, dzi- 
wiło to ZAwrockiowo” I powiedział jej, że sądu tak 
głębokiego i rozumnego w jej wieku się nie spo- 
ziewał. k 

— Doprawdy? mówiła Liza, a mnie się zdawało, 
że mi słów brak dla wyrażenia mej myśli, zupełnie 
jak mojej pokojowej Naści, która parę dni temu po- 
wiedziała swemu narzeczonemu: „Ty tak pięknie mó- 
wisz, takie mi śliczne rzeczy opowiadasz, a ja ci nie 
powiedzieć niepotrafię, czuję wiele, ale mi słów do 
wypowiedzenia brakuje.“ 

XXVII. 


Nadszedł wieczór, Marya Dmitryjewna kazała ko- 
nie zaprzęgać, aby wracać do domu, z trudnością 
oderwano dziew od stawu. Ławrecki kazał so- 
bie osiodłać konia, aby odprowadzić gości do pół 
drogi. Wsadzając Maryo Dmitryjewnę do powozu 
zauważył, że Lema nie było, zaczął go szukać, ale 
go nigdzie nie mógł znaleść, zaraz po kolacyi Lem 


a stają się niekiedy ofiarami. Niechże taki bój rot 
pocznie się, jak się to zdarza, pod stołem, wtedy trze- 
ba od talerza zerwać się i ratować się, a przytem 
jeszcze zachować się grzecznie względem psa napa* 
stnika, żeby jego właściciela nie obrazić. Jest też na 
to sposób, używany we wszystkich porządnie urządzo” 
nych miąstach, że niewolno wprowadzać psów do ja“ 
dalni, choćby na rzemyku. Przydałby się podobny 28 
kaz w Krękowie i Podgórzu. 

— Krynica 22 sierpnia. 

Podzielając uwagi o Krynicy waszego koresponden* 
ta w Czasie z d. 10 b. m. umieszczone, pozwólcie 
że dodam niejakie ich uzupełnienie. Zakład zdrojowy 
w Krynicy należy do instytucyj krajowych, obchodzić 
musi zarówno kraj cały, a jeżeli ma odpowiadać wa- 
runkom zakładu leczniczego, wymaga dalszego pielę- 
gnowania i uzupełnienia. Wobec powszechnie i powa- 
żnie objawionych głosów o tutejszym zakładzie we 
wszystkich pismach polskich tak galicyjskich, jak war- 
szawskich i poznańskich, nie od rzeczy jeszcze bę- 
dzie słówko dorzucić o koniecznych a naglących po- 
trzebach, aby zakład prawie od 2,000 osób corocznie 
odwiedzany, a eo sezon około 50,000 złr. dochodu 
skarbowi przynoszący, jak najrychlej otrzymał potrze- 
bne uzupełnienia, 

Temi potrzebami są: 

1) Wystawienie filialnych łazienek, bo dzisiejsze 
nie wystarczają na obecny napływ gości. Już teraz 
wiele osób zniewolonych jest kąpać się po obiedzie, a cóż 
będzie wobec spodziewanego przez kolej żelazną po* 
większenia się gości ? 

2) Wystawienie Kurhauzu odpowiedniego co do 
wielkości i urządzenia dzisiejszym potrzebom, w któ- 
rym się mieścić powinny: sala balowa z przyboczne- 
mi pokojami, bufetem, garderobą, pokojem dla cygar, 
jadalnią, bilardami, czytelnią, traktyernią, kawiar* 
nią, eukiernią, kuchnią, piekarnią, mieszkaniem dla 
przedsiębiorcy, lodownią, piwnicami i t. d. 

3) Powiększenie liczby pomieszkań, przez zbudo- 
wanie nowych domów we własnym zarządzie, lub da- 
jąc ułatwienia przedsiębiorcom prywatnym. 

4) Czas pozostający od kuracyi, już dla samego 
zdrowia odpowiedniemi przyjemnościami i rozrywka- 
mi umysłowemi zapełnionym być powinien. Obowiąz- 
kiem przeto jest Zarządu zdrojowego postarać się 0 
budynek na teatr i koncerta, a zburzenie już istnie- 
jącego gmachu teatralnego niczem nie da się uspra- 
wiedliwić. 

5) Brak domu mieszkalnego dla ubogich, kuracyi 
potrzebujących, połączonego z infirmeryą, winien być. 
usunięty. Zebrany na ten cel fundusz około 3,000 złr., 
należy co rychlej uzupełnić; gdzież bowiem pomie- 
ścić i kto ma pielęgnować osoby obłożną chorobą - 
dotknięte ? 

6) Wyrób żentycy, serwatki a nawet kumysu, wre- 
szcie mleka kwaśnego. 

7) Służba pożarna z odpowiedniemi przyrządami 
jest koniecznością wobec niemal wszystkich budyn- 
ków drewnianych i gontami krytych. 

Poczynione na to nakłady, dobrze procentować się 
będą, przeciwnie zaś doznany zawód publiczności ką 
pielnej w niezaspokojonych jej potrzebach i słusznych 
wymaganiach, zniechęci ją i odwróci jej dotychczaso- 
we dla Krynicy względy. Jeżeli zaś takiego 
przedsiębiorstwa, jak tutejszy zakład, przechodzi siły | 
władz rządowych, lub jeżeli rząd nie ma ochoty wy- 
łożyć potrzebnego kapitału, niech wypuści zakład pry-- 
watnemu przedsiębiorstwu, któreby własnym nakładem 
podjęło się zaspokoić potrzeby puliczności. Dowiadu- 
ję się nawet, że w grudniu 1875 r. było zaniesione. 
podanie do Ministerstwa, w którem deklarował się 
przedsiębiorca swoim funduszem wystawić łazienki, 
kurhaus i t. d., według planów i kosztorysów mini- 
sterstwu do zatwierdzenia przedłożyć się mających, 
ale mimo dostatecznych rękojmi, podanie jego odrzu- 
cono. Obecnie wszystko tutaj jest tak naprężone, iż 
owe amelioracye i uzupełnienia stanowią chwilę albo 
rozwoju, albo upadku tutejszego zakładu. Trzebą się 
więc raz zdecydować, co zrobić. 

— N. 34 Przeglądu sądowego i administracyj- 
nego wychodzącego we Lwowie zawiera: O czyn- 
nościach giełdowych i t. d. przez Dra L. Piętaka 
(c. d.); — Przegląd tygodniowy; — Praktyka sądo- 
wa; — Repertoryum orzeczeń; — Orzeczenia trybu- 
nału kasacyjnego; — Praktyka administracyjna; — 
Okólniki urzędowe; — Wiadomości potoczne i urzę- 
dowe. 

— Wybór jednego członka Rady powiatowej Ży- 
wieckiej z większej własności odbędzie się d. 25 
września. 

— Dnia 22 b. m. po południu powstał we Lwowie 
pożar przy ulicy Piekarskiej w piekarni Karola Freun- 
da. Zgorzał dach na piekarni i zerwano dach na są- 
siednim domu p. Freunda, oraz dach domu małole- 
tnich Pepłowskich i zabudowania tylne. Freund po- 


W głębi karety siadła Marya Dmitryjewna i Liza, 
na przodzie dzieci i pokojówka. Wieczór był ciepły. 
Ławrecki kłusował przy otwartem oknie karety, z tej 
strony, gdzie Liza siedziała, i rzuciwszy cugle na 
szyję równo idącemu wierzchowcowi, zabawiał odje- 
żdżających rozmową. Nadeszła noc, a zdawało się, 
że powietrze więcej jeszcze się ociepliło. Marya Dmi- 
tryjewna zasnęła, dzieci i pokojówka także się zdrzym- 
nęły, powóz toczył się szybko i dość równo. Liza wy- 
chyliła głowę z karety, wschodzący księżyc oświecał 
jej twarz, wonny balsamiczny wietrzyk orzeźwiał ją; 
ręka jej opierała się na drzwiczkach; obok ręki Ła- 
wreckiego i obojgu im było dobrze, rozkosznie, roz- 
mowę prowadzili półgłosem o rzeczach niby zwyczaj- 
nych, ale czas im płynął szybko, i Ławrecki ani się 
spostrzegł, jak się zbliżyli do miejsca, do którego 
miał odprowadzić swych gości. Nie chciał budzić Ma- 
Ta "NY, udcimaj tylko rękę Lizy i powie- 


„— Wszakże my teraz przyjaciółmi jesteśmy! — 
Liza głowę skłoniła, on konia zatrzymał, powóz zaś 
ruszył dalej, 

Ławrecki zawrócił konia i stępo powracał do do- 
mu. Całą drogę myślał o Lizie, i łudziło go nieraz 
szczęście posiadania takiej kobiety, a niemożebność 
ziszczenia tego szczęścia, uposępniała jego powrót. 

Drugi dzień przeszedł monotonnie. Od samego ra- 
na kropił deszcz. Lem nie mówić nie chciał i coraz 
mocniej miał zamknięte usta, iż zdawało się, jakby 
ich już więcej nie chciał otworzyć. 

Ławrecki kładąc się spać, zabrał z sobą pakę ga- 
zet francuskich i machinalnie je przeglądał, chciał 
już przejrzane rzucić, gdy wpadł mu w oczy feljeton, 
o nieodżałowanej, nagłej śmierci... pani Ławreckiej. 
znakomitej Rosyanki, która była ozdobą salonów pa- 
ryskich. Kawrecki zerwał się z łóżka, ubrał się, po- 
biegł do ogrodu i do samego rana po jednej prze- 


chadzał się alei. £ 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
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CZAS z Piątku 25 Bierpnia 1876. 8 


„|ców rewolucyi 1868 r., zaczyna dawać znaki życia. 
Zachodzi tylko pytanie: kto silniejszy, Ona czy mi- 
nisteryum? Marfori, niegdyś ulubieniec królowej Iza- 
belli, stanął także przeciw rządowi, gdy ten wzbro- 
nił mu pobytu w kraju na mocy wyroku, którego 
on nie uznaje, jako zniesionego przez amnestyę. 
Marfori został uwięziony i przed sąd stawiony. 

jednak obywa się najczęściej bez sądów, skazuje 
h|w drodze administracyjnej nieprzyjaciół swoich na 
wygnanie do Afryki, a jak donosi lmparcial, z Ceuty, 
przebywa w tem mieście w więzieniu najokropniej- 
szem 400 osób, źle żywionych i źle odzianych, bez 
pościeli, a są to skazańcy bez wyroku, którzy mogą 
zazdrościć zbrodniarzom trzymanym tam w większych 
wygodach. Między uwięzionymi znajdują się nawet 
dzieci, a większa część niewie, za co została osadze - 
ną. Prasa ministeryalna milczy na te zarzuty. 


niósł 10,000 złr. szkody, Pepłowscy 15,000 złr. Do- 18% do średniego żniwa, w Meklemburgii nie- Wiedeń dnia 22 sierpnia. 
3 my były asekurowane. Znak ogniowy dany był wtedy | dobór 20%, w Badenii 10%, w Wirtembergii Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
| dopiero, gdy już płomienie ogarnęły dach. Ogień wy- 5%. Natomiast Bawarya i Saksonia miały zu= | galicyjskiej 734, średnio ciężkich węgierskich 903, 
| ucht, jak pisze Gaz. Lwowska, o godz. 2!/,, dzwon į pełne średnie żniwo. W Anglii, gdzie żniwo dotąd ciężkich bagonów 1163; razem 2800. 
alarmowy dopiero w 12 minut później, a pierwsza nie skończone, szacują niedobór. do średniego żniwa| Galicyjskie płacono od 45 do 50 złr., średnio cięż- 
d pomoc, jedna sikawka i nieliczna straż ogniowa do-|na 5%. Północno-zach odnia Francya „miała kie węgierskie od 42 do 51 złr, ciężkie bagony Od 
4 piero na 7 do 5 minut przed 3cią. Zanim nadeszła dobre średnie żniwo, natomiast we wszystkich innych | 50 do 52 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
druga sikawka i obie puszczono w ruch, ogień już się częściach Francji rezultat żniwa w pszenicy pozo- Wilhelm Amirowicz, 
Przeniósł na przeciwległy dom Pepłowskich. Dopiero staje o 24% poniżej żniwa średniego. Caffé Stirbök 
© Bej przybyła liczniej straż ogniowa is rozpoczął się W drugim gronie t.j. produk 3 
energiczny ratunek. Powodem tego spóźnienia w ra-|STy miały nie złe średnie żniwo w pszenicy, Z defi- 
waniu jest zapewne brak związku telegraficznego cytem najwyżej 2% wynoszącym. Rosya połu 
między główną strażnicą ogniową a strażnicami po dniowa i j 
przedmieściach, które choć bliższe miejsc pożaru, do- dobre średnie żniwo, natomiast był w północnej 
Wiadują się o nim dopiero przez posłańca. Rosyi taki nieurodzaj w pszenicy, że 70% niedo- 
| — Onegdaj wieczorem przejechał pociąg brodzki boru do średniego żniwa obliczają. W Rumunii 


Mimo wszystkich zapewnień 0 rozpoczęciu rokowań 
pokojowych, zawarcie ugody nie jest jeszcze zupełnie 
pewnem, ale rokowania te mogą mieć i ten skutek, 


Przyjschali do iirakowa od 22go do 24g0 sierpn ta, 
HOTEL KRAKOWSKI: Edward Lówy z Warszawy, 
Feliks Łuniewski z Kongresówki, Gabryel Godlew- 


ski z Marchocie, Aleksander Jasiński ze Liwowa, książę 
Puszkin z Rosyi, Józefa Minasowiczowa z Warszawy, 


we Lwowie w pobliżu nowej rzezalni młodego czło- obliczają 2 5% ubytku w stosunku do zwykłego Śre- Janusz Darows i ze L owa illi Wied s 
wieka. } A : R : aat 0 n wsk wowa, M. Willig z Wiednia, f; > o; OJO: Sty: 
e a, który się rzucił pod koła. Był to kelner Ro- dniego Żniwa, W » ZW aj cary! oka 1 1 %, Szw @- Karol Brzeziński z Krzeszo ie, Mic? al Kamiński z Wie- = nieść jak a hipo td ka ad spoż znad 
s abo sy t i dyrektor zakład śię a ae asi 30%. "NE akg ak wski 7. zêl a, A ka w ki Spe liła z większyna naciskiem stawiać warunki pokoju Ostatnie depesze telegr aficzne „Czasu! 
a retow z $ 7 A i - 5 pl . a 
I aiw Ló 2. 2 to. W Prusach okazał się niedobór 29%: ewski z Zegiestowa, Ignacy ZakrzewSki ze © Właściwych rokowań pokojowych nie ma dotąd, mi- 


wa, X. Jan Mianowski, Władysław Żeleński z War- 
szawy, X. Wincenty Frankiewicz, Franciszek Sumo- 
rzewski z Kijowa. 

HOTEL SASKI: Tadeusz Sołtan z Warszawy, Mie- 
czysław Hornowski z Wołynia, Baron Ostensacken 
z Kongresówki, Jan Murawiew z Rosyi, Stanisław Po- 
pielowski z Warszawy, Józef Winnicki z Warszawy, 
Henryk Borkowski ze Lwowa, Julia Pawlikowska 
z Warszawy, Joanna Malinowska z Warszawy, Anto- 
nina Skarbek Borowska ze Lwowa, Salomea Lencka 
z Warszawy, Dr. Ludwik Jurkowski ze Lwowa, Kon- 
stancya Morawska z Warszawy, Marya Gąsiorowska 
z Warszawy, Albina Brunicka z Galicyi, Walenty 
Kronhelm z Rosyi. 


kontumac: jnego w Podwołoczyskach, wezwany do 
sprawdzenia ża bydlęciu ode węglika paca w Me lemburgii 20%, w Badenii 5%» W 
bunkułi, ukłuty został w rękę przez muchę, która Wirtembergii 120/5 W południowej Bawaryi 
zapewne za tem bydlęciu siedziała i pomimo śpie-|! Frankonii 5%70,W. górnej i dolnej Bawaryi 307 
Bznej pomocy w trzech dniach życie skończył, licząc] Y Saksonii 250%. Żniwo angielskie w życie niema 
lat 32 Zostawił żonę i troje drobnych dzieci. dla nas ważnego znaczenia. We Francyi zaś spo- 
„— Księgarz poznański Władysław Simon, właści- | dziewają się średniego żniwa z pełna. W Austro- 
ciel wydawnictwa $.p. X. Franc. Bażyńskiego, korzy- Węgrach okazał się niedomiar 5%, w Rosyl 
stając z zapisn p. Konst. Zakrzewskiego ogłasza kon- północne prowincye mają 40*/, niedomiaru do Śre- 
kurs 90 marek (45 złr.) za powieść dla ludu na tle dniego żniwa, reszta krajów rosyjskich posiada 
historycznem lub obyczajowem, a 60 marek (30 złr.) nadbytek 5%/, nad średnie żniwo. W Rumunii bra- 
za powiastkę dla młodzieży szkolnej na takiem tle kuje 5%, do średniego żniwa, w Szwajcaryi 20°/%, 
opartą. Rękopis należy przesłać p. Simonowi do| W Szwecyi 15%,,aw Danii i Norweg ii 25%. 
końca r.b. Nagrodzone powieści pozostaną własnością | Natomiast mają północne Włochy dobre średnie 


Petersburg 23 sierpnia. Ze względu na dą- 
żności pokojowe w Stambule i Belgradzie nadwie- 
niają osoby dobrze informowane, że obustronne po- 
łożenie stron wojujących jest tego rodzaju, iż me 
może uprawniać ani do żądania nabycia nowych praw, 
ani do wynagrodzenia strat. Natomiast kwestya bez- 
pieczeństwa cbrześcian w Turcyi i rękojmia zapro” 
wadzenia urządzeń, któreby zapewniały pokój, Wy- 
pływa z dawną trudnością. Chodzi © to, zy "Em 
przyjaciół — pragnie, aby niepowiodło się Rosyi skło- przemawiająca teraz za pokojem, także i w $y m. 
ch OOR E koo  ziałania, A mogłyby | runku przyłączy się do usiłowań, które pozew 
one wymusić na Turcyi łagodne warunki; dziennik | miesiącami kierowały krokami dworów trzech mo 


zaś ten w swej zaciekłości przeciwchrześciańskiej radby carstw. 


N. fr. Presse wierna swej roli organu rządu ture- 
ekiego, a zarazem, co odpowiada duchowi jej mena- 


wiści ku Słowianom jakiejkolwiek narodowości, jako- 
by przeczuwając w nich hajniebezpieczniejszych nie- 


z 
9 
j 
i 


nakładcy przez lat pięć. żniwo w życie. Rz U kę? Ka 
Mi i soli peT : nar sach so niedomiar | © NERO. TEN SR AE E iT ZESRECESURKIARIEG | wd) : ta. Nie- ym 23 sierpnia. Biskupi niemieccy którzy 
a ae O aiw w Moklombūrgii Sre- - PRZEGLĄD POLITYCZNY. pizieć Turków znów panami u dolnego Danae z |otzymai od Watykanu iastrakcye, aby „byki $e 
d 3 : soki ; moźaości trudności pod względem zawiady = 

. stanowiska interesów europejskich, mało im zaś na skupstwami, donoszą tutaj, że dotyczące układy Są 


— We wtorek zgorzała w Pradze czeskiej na przed- dnie żniwo spełna, tak samo w Badenii i Wir- 
mieściu Karlinie, wielka olejarnia „Burianką* zwaną. |te mbergii, w Bawaryi zebrano jęczmienia na- 
Pożar powstał o 5ej po południu, skutkiem explozyi | wet nieco więcej nad średnie żniwo. Saxonia ma 
w piwnicy. W ciągu kilkunastu minut cały gmach | też mały nadmiar nad średnie żniwo. Ubytek w An- 
stanął w płomieniach, tak że nie było nadziei ratun- glii wynosi 5%, we Francy! nie ma też spełna 
ku i ograniczono się tylko na ochronie sąsiednich średniego żniwa. Austro-Węgry i Rosya mają 
domów. O kilkanaście kroków znajduje się tam fa- 5% nad średnie żniwo, natomiast w Królestwie 
bryka gazu świetlanego, w obawie więc wybuchu, |P olskiem. w Rumunii i Szwajcaryi okazało 
wypuszczono do rzeki z wielkiego zbiornika 200,000 |się tylko Średnie Żniwo, a w Danii i Norwegii 
stóp kub. gazu. Szkoda wynosi 500,000 złr., spaliło ubytek tegoroczny poniżej średniego żniwa wynosi 
się bowiem 10,000 cetnarów makuchów i 500 cent. 50%, w Szwecyi 30%. 
oleju. Fabryka jest właśnością Adama Fischera. 4. Owies. W Prusach okazał się niedobór 6% 
q W Bazylei umarł d. 21 b. m. jeden z najzdol- do średniego żniwa, w Meklemburgii 5%; w Ba- 
niejszych publicystów francuskich A. Nefftzer, licząc|denii natomiast nadmiar 5%, w Wirtembergii 
lat 55. Znanym on był jako właściwy redaktor z pod-|8%, w Bawaryi 5—10%. Saksonia ma średnie 
pisem sekretarza redakcyi, francuskiej La Presse żniwo. W Anglii obliczają niedobór na 15%, w 
z czasów prowadzenia tego dziennika pod firmą Emila |]Szwajcaryi tak samo, co do Francyi niema 
Girardina. W r. 1861 założył Nefftzer Łe Temps i| dokładnych wiadomości. 
pozostał w nim do końca wojny francusko - niemie- W Austro-Węgrzech okazał się nadmiar 10% 
ckiej, poczem przeniósł się na mieszkanie do Szwaj-|nad zwyczajne żniwo. Rosya miała średnie żniwo, 
caryi. Był on Alzatczykiem z Kolmaru rodem. Socya- | może nawet nieco więcej, tak samo Rumunia, w 
lista z odcieniem bonapartystowskiem, jako wychowa- Danii i Norwegii zaś obliczają niedomiar do śre- 
niec Girardina, nie przerzucał się nigdy, jak mistrz dniego żniwa na 50%, a w Szwecyi na 30%. 
jego, z jednej do drugiej doktryny. Należał on do Co do szczegółowych wykazów, zajmiemy się tyl- 
tej liczby niewielkiej nowoczesnych dziennikarzy, któ- | ko Austryą i temi krajami przyległemi, które z nią 
rym nic pod względem charakteru nie można byłe | w exporcie współzawodniczyć mogą. E 
_ zarzucić. Szczegółowa sprawozdanie zestawił p. M. Lein- 


' Teatr letni. Dziś we czwartek d. 24go sierpnia: | „'. ESR 
krotochwila w 1 akcie przez Józefa Blizińskiego: Ka- skim, Torontalskim i 
waler marcowy; krotochwila w 1 akcie ze śpiewka- 
„mi przez W. L, Anczyca: Błażek opętany; operet- 
ka w 1 akcie — muzyka Suppógo: Hania płacze, 


Jaś si ej. ini ; 

Ay dodać Fenari aa. pasów: bez deficytu, w Przedlitawii okazały się wprawdzie 
mik. piątych otwarta codziennie od godz. Liej 40 | O y Stryj, Tyróln, tagi" Panc kig: 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- re jednak żniwo reszty krajów przedlitaws żę nie- 
tów, w dni powszednie 30 centów. tylko do wysokości średniego żniwa wyrównało, ale 

A Dnia 23go sierpnia anacan A SĘ EAAS okazuje się tu jeszcze nadmiar */; miliona hektoli- 
południu i późnym wieczorem burza z iak Ri trów pszenicy. Podług więc doświadczeń, ile wrazie 
metr dnia tego od 14*2 doszedł do 17 O C. Barometr średniego żniwa export wynosi, POSAY ny A an 
nisko opadł; o 6ej rano dnia 24go sierpnia stan je- EE kde ZA SEMERY OE? hai 
go był 733-4 mill, termometru 17:6 C. Wiatr za-| W życie natomiast okazał się, w obu połowach 


tem zależy, która strona zwycięży, byle tylko sprawa 
wschodnia nie wywołała zatargów europejskich. Vor- 
stadt Ztg pragnie zaś upokorzenia Turcyi, aby przez 
to Rosya nie mogła znaleść powodów do wdawania 
się w wewnętrzne gospodarstwo Turcyi, które jest 
ciągłem źródłem wstrząśnień wewnętrznych. 

Do Politische Correspondenz donoszą z Belgra- 
du z d. 21 b.m.: Wobec oświadczenia mocarstw, iż 


niemożebne. Kongregacye rzymskie zajmują się obe- 
cnie wyszukaniem innego środka do rozpoczęcia 
układów. =, 
Londyn 24 sierpnia. Lord Russell wysto- 
sował pismo do lorda Granville, w którem wy- 
kazuje konieczność zwołania sesył parlamentu w Je- 
sieni, gdyż okrucieństwa tureckie wymagają rokowań 
z mocarstwami europejskiemi, aby oprzeć Się tego 
rodzaju postępowaniu. 
Belgrad 23 sierpnia (urzędowe). _ Wczoraj był 
czwarty dzień bitwy, a najkrwawszej i najuporczy” 
wszej, między Niżem a Aleksinaczem. Bój trwał aż 
do późnej nocy. Obie strony utrzymały się Na. swych 
stanowiskach. Atakujące siły tureckie wzrosły do 
50 tysięcy ludzi. Bohaterską waleczność wojsk serb- 
skich uznają powszechnie. Dziś rano ponoWwi- 


ła się bitwa na największy rozmiar. i 
3 
4 
a 
: 
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Depesze telegraficzne. 


Gota 23 sierpnia. Zgromadzenie zebranych tu 
demokratów-socyalistów postanowiło wnieść na naj- 
bliższej sesyi parlamentu przez deputowanych swego 
obozu wniosek ustawy o opiece nad robotnikami, 
oraz przed zamknięciem niniejszego zebrania orzec 
w zasadzie, jakie należy zająć stanowisko wobec py- 
tań: cła opiekuńcze, czy wolność handlowa? sądy 
przysięgłych, sądy ławnicze, czy też rada z sędziów 
prawników ć 

Paryż 23 sierpnia. Rezultat wyborów do biór 
w radach departamentowych wypadł na 80 departa- 
mentów dotąd wiadomych, w 57 tak, iż liczba pre- 
zesów republikanckich powiększyła się o 16, a ubył 
tylko jeden z tej partyi. Jenerał Chanzy miał w 
departamencie Ardennes mowę „za republiką postę- 
pową i rozsądną“. ; 

Konstantynopol 22 sierpnia. Donoszą Z 
Saloniki, że dziś odbył się tam publicznie akt 
degradacyi naczelnika policji, dowódzcy korwety tu- 
reckiej i dowódzcy twierdzy w obecności dwóch de- 
legatów poselstw niemieckiego i francuskiego, oraz 
dwóch oficerów eskadr niemieckiej i francuskiej. Na- 
stępnie z twierdzy powitano chorągwie niemiecką i 
francuską 21 strzałami działowemi. 


Konstantynopol 23 sierpnia. Dowódzcy 
wojsk tureckich w Serbii donieśli rządowi, że wszy- 
stkie korpusy wojsk uskuteczniły połączenie się. (Zar 
pewne korpusy Saiba i Ejuba paszów, które z dwóch 
stron każdy oddzielnie, uderzały na stanowiska serb- 
skie przed Aleksinaczem. Wiadomość ta dość ważna, 
lecz skromniejsza od telegramu tureckiego z. 21 
t. m., donoszącego już wówczas o osaczeniu Aleksina- 


Konstantynopol 23go sierpnia. Były gu-- * 
bernator Saloniki został odprowadzony do więzienia. 
Posłowie francuski i niemiecki oswiadczyli, iż rządy 
ich zaspokojone są już załatwieniem sprawy saloni- 


rezultat, że Węgry mają w pszenicy średnie żniwo 


nie komisyi nie jest jeszcze zaprowadzeniem reform. Achmed Ejub chcą się połączyć z.sobą, zanim osta- 
Trzeba nie tylko instytucyj, ale i ludzi do ich uży- =? 


„od czasu do czasu* mają się trzy mocarstwa pół- 
cia. Midhatowi, jak się zdaje, idzie o to tylko, aby 


nocne porozumiewać z sobą Co do sprawy wschodniej, 
tudzież, gdy zajdzie potrzeba tego w skutku jakiego 
stanowczego kroku. Książe Bismark ma tym razem 
wyjechać na spotkanie Cara do Wierzbołowa, nie 


Aleksinaczem. 


o 
Kursa. Wiedeń 24 sierpnia, godz. — m. — 


i PEREN. i iedomiar 2 milionów hektolitrów do śre- wiadomo zaś, czy pojedzie do Warszawy, a ze strony |do w. wezyra przeciw równouprawnieniu chrześcian. 
— W piątek dnia 25 sierpnia: Św. Ludwika króla Śr Pra co "aioi pór za granicą cżyni| Austryi uda się do Warszawy główno-dowodzący Wszakże dzienniki tureckie w Europie dowodziły, że|po poł. Renta papierowa 6635 — Renta srebrna 
francuskiego. niepodobnym. wojskami w Galicyi, jenerał hr. Neipperg. „ (softy pomogli do zwalenia Abdula Azisa jedynie dla|69'90 — Losy z r. 1880 111'25 — Akcye Banke 
pn o do jęczmienia, to z:wyjątkiom Kroacyi, wre- ygodni temu naznaczyliśmy na podstawie | tego, żeby Turcya otrzymała konstytucyę, N. fr. Fresse) Sarà 856. — Akcye krotytowe 140 70 — 
Administracya Czasu. szcie państwa przeciętne żniwo było dobrem i oka- | dobrych informacyj rozpoczęcie rokowań pokojowych | mianowała ich narodowo-liberałami, ona, co zwykła|121 65 — Srebro 102 40 — Napoleony 9 71'/,. — 


cały Świat nastrajać do niemieckiego  kammertonu. 
Pokazuje się jednak, że softy wcale nie są tak za- 
gorzałymi liberałami, ani też wolnymi od przesądów, 
aby odstąpić od przywilejów przyznanych Turkom 
koranem i orężem, i aby przyznać chcieli chrześcia- 
nóm prawa obywatelskie i wolność religii. Rząd tu- 
recki też, jakikolwiekby on był, musi opierając się 
na muzułmanach, uwzględnić ich przywileje. Konsty- 
MA turecka jest zawsze albo złudzeniem, albo kłam- 
stwem. 

W Salonice odbył się ostatni akt wyroku skazu- 


Łomtardy 75—. Losy z r. 1864 134—. — Akoye 
kolei Karola Ludwika 20050. Akcye kolei Lwowsko: 
Qzerniowieckiej 120 50.— Akcye kolei węg. 2 
wschod. 10050. — Akcye kolei węg.-wschod. 32:50 AA 
Anglo Bank 73—. — Obligacye indemn. galicyj- 
skió. 85:50 — Losy premiowe węcierskie 70 50. — 3 
Akcye kolei Koszycko-Rogum. 9350-— Akoye kolei 


88'—-.— Obligi pierwszeństwa kolei państw. — 
Marki -*— <- Talary 59-75. Buble 15950. — 


W. Ch. w Białobokach. Poczyniliśmy kroki z po-|zuje się nadmiaru nad średnie żniwo 1,300,000 hekt. 
wodu nieregularnego dochodzenia Czasu, który stąd|w Węgrzech, a 1 milion hekt. w Przedlitawii. Wy- 
‘i codziennie bywa wysyłany. nika ztąd możność exportu około 5 mil, hekt. Owies 

stosunkowo udał się jeszcze lepiej i obliczono w Wie- 
dniu export na 7 do 8 milionów hektolitrów. Jest 


rzemysł | handel. to rezultat, jakiego Austrya od kilkunastu lat wyka- 


zać nie mogła. j | 7 

Środkowa Rosya będzie, poala zaspokajać poteze: 

eni by północnej Rosyi, gdzie był zupeźny nieuro j. 

t ter Bać zadac W Pjbliższyra nam $ ztąd konkurującym Z nami 
R UE pee edin yy" Horai Podolu rezultat żniwa był następujący : Pszenica 


odarstwo, 


narodowemu targowi w Wiedniu, w słomie dobra, ale nie sypie. W przecięciu wydała mówi już o układach pokojowych, jako o rzeczy nie- |jącego za morderstwo konsulów francuskiego i nie- 
żę otwartomu d. 21 sierpnia. pszenica po 16 mec. austr. na morgę austr. (Jach) | wątpliwej, lubo nie wie, kto ma wziąść inicyatywę | mieckiego nietylko sprawców tej zbrodni, ale Oraz| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY Í WYDAWCA 
Wiceprezes Wigaert ogłaszając targowi między- jej waga 83 funt. meca wied. Żyta liczą 14 moc na tego dzieła. Radby przekazać ją Włochom, jako sto- | wyższych urzędników, którzy przez szpary patrzyli AKTO. of Kia u 


jącym po za główną akcyą polityczną Europy, jak |na zamach i nie zrobili żadnego kroku, aby mu prze- 
nieróniej, że spodziewa się od nich niejakiej przy- | szkodzić. 

chylności dla idei narodowego usamowolnienia. Ten Pod firmą liberalizmu panuje w Hiszpanii samo- 
jego wniosek wydaje się nam być puszczonym na | wola i ucisk, który wcześniej czy później wywoła 
wiatr. Mimo tego radzi ten dziennik Anglii, o czem |rewolucyę, jak wszystkie despotyczne rządy w tym 
nam już telegrafowano, aby poparła w Stambule |kraju kończą się, otwierając znów pole dla nowego 
myśl pojednawczą, a dopomogła do jej przyjęcia | despotyzmu. Już też dawna partya unionistów, twór- 


narodowemu rezultaty żniwa tegorocznego, podzielił | morgo austr. (Joch). Waga 78—80 funt. wied. na 

Europę na kraje konsumcyjne i produkcyjne. Do pier- |mecę. Jęczmień dobry (70 funt.) wydał 22 m. na 

wszych zaliczył Francyę, Angligi Niemcy do |morgę austr. Zniwo owsa wyborne, maisu spodzie- 

drugich Rosyę, Austro-Węgry i Rumunię. |wają się dobrego, nawet dobrych ziemniaków. Ztąd 
W tych krajach mamy następujące rezultaty żniwa | więc możemy wyczekiwać współzawodnictwa dla Au- 

tegorocznego : stryi szczególnie dla Galicyi. 

"PL. Pszenica. W Prusach okazał się niedobór 


Pociągi Ba kolejach żelaznych. 


Godziny przybycia i odjazdu pocią- 
gów na kolei licyjskiej obliczone wedłng 
zegaru peszteńskiego (różnica od krakow- 4 
skiego o 4 minuty); zaś na kolei e. Ferdy- $ 4 
nanda według zegaru pragskiego, o 13 mi- É 
nut później od krakowskiego. S 
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Ogloszenie. 


W gimnazyum żeńskiem Ka- 
zimiery Zidrojkowskićj w Rze- 
szowie rozpoczyna się nauka 


z dniem iym września b. r. 
(2103-1-3) 


SKŁADY PAPIERÓW 
F. Szukiewicza 


ul. Grodzka 62 
i Rynek gł. przy A—B 
zaopatrzone zostały 
w wszelkie Zeszyty i potrzeby szkolne, 


» wszelkie Papiery od najprostszych do naj- 
zbytkowniejszych, 
„ Papiery rysunkowe białe, kolorowe i do 


~ pasteli, 
„ Regestra i Notesy w różnych formatach, 


„ Farby olejne i wodne, Pastele, kredki, 
tusze, 

„ Prótna, Kartony i Papiery malarskie, 
Kalki, $ 

„ Reiscejgi, Reisszyiny, Reisbrety, Ekierki, 


Pendzle. (2126-1-) 
Bilety wizytowe i Monogramy wyrabiają się 


w najnowszym guście. 
Zamówienia zamiejscowe za zaliczką. 


W is w moim Zakładzie wychowaw- 
p y czo-naukowym dla Panien roz- 
poczną się dnia 29 sierpnia b. r. od godzi- 
ny 10—12 rano i od 3—5 popołudniu. 
Marya Bernacińska, 
(2102-1-3) ul. Floryańska 370. 


Skład Gipsu 


utrzymuje wyłącznie Dom handlowy 
pod firmą 


H. FRITSCH 


w Krakowie na małym Rynku 
i sprzedaje takowy po cenie fabrycznój. 
Józef M. Stoma, 


właściciel młyna parowego 
po Steinkellerze. 


(2125-1-4) 


ME Za nagrodą. BĘ 


Zgubiony został 31 lipca, list z Warszawy, w któ- 
Hi za był dramat w 5 aktach: „Oblężenie Roszelli*, 
idąc z ulicy Grodzkićj do Dyrekcyi teatru, na ko- 
ercie był adres autora. Uprasza się łaskawego zna- 
zcy o oddanie za nagrodą podpisanamu. 
J. Dumaire, 
ulica Grodzka Nr. 67. 


(2105-1-3) 


syna mego, ucznia 
klasy VI., życzyłby 
yjąć nadzór nad większą liczbą uczni. 
osiada om wykształcenia wyższe, włada 
biegle językiem francuskim i niemieckim, 
gdyż kształcił się w Prusiech, a przez lat 
18 był nauczycielem, oraz trudnił się za- 
rządem w pensyonatach paryskich, jest za- 
tem fachowo uzdolniony. Życząc sobie, aby 
syn mój dokończył nauk pod jego kierun- 
kiem, podejmę się chętnie opieki macie- 
rzyńskićj nad dziećmi, któreby Szanowni 
Rodzice powierzyć mu raczyli. — Zgłosić 
się można na ulicę Gołębią Nr. 184 do 
Pani Bukowskiej. (2104-1-3) 


Do głównego składu 


CEMENTU PORTLAND 


nadszedł świeży transport 
i sprzedaje takowy po cenie fabrycznój 


H. Fritsch, 


w Krakowie mały Rynek. 


UZNANIE. 

O wybornym gatunku tegoż cementu do 
budowli woduych, o jego nieprzemakalności 
i doskonałój sile spójności przekonałem się 
przy użyciu tegoż do budowy mego młyna 
w Rakowicach. (2128-1-4) 

Józef Dydusiak, 
właściciel młyna amerykańskiego. 


Najwłaściwsza pora! 
do sadzenia truskawek, z któ- 
rych sadzonek w doborowych gatunkach 
nabyć można w Zakładzie Ś. Jó- 
zefa dla osieroconych chłopców przy ul. 
Karmelickiej l. 141 sto sztuk po 1 złr.; 
rówaież sadzonek szparagów 3 
letnich sto sztuk 1 złr. 50 e. 2 letnich sto 
sztuk 1 złr. (2051-5-5) 


Administracya: w Paryżu, 22, Boulevard 
Me 


ontmartre. 

PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały się | 

snaki: 


Kontroli skarbowój franonskiój 

Dostać można w Krakowie w aptece P. J. 
pe i w aptece W. Redyka, u PP. 
J. Wentzla, 8. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwassera. (1823-9-) 


Ozcionkami Drukarni „CZASU“, 


awiadamiam Szanown. Ro- | Xag 
IT ciców i Opiekunów, że 4% 
tak jak lat poprze-|% 


dnich przyjmuję ucz- 


niów uczęszczających do Uni- b 


wersytetu i Szkół publicznych 
na mieszkanie, stół i korepety- 
cyę, zapewniając staranną ro- 


dzicielską opiekę i jaknajściślej- | % 
(1871-8-) | $ 
Zigłoszenia ustne lab pisemne a 


szy dozór domowy. 


przyjmuje podpisany, ulica F10- 
ryańska Nr. 329, I. piętro, 
dom Wnéj Wodakowećj. 


A. Furmankiewicz. 
Były Urzędnik 


obeznany jak najdokładniej z admini- 
stracyą domów, sporządza- 
niem i suładaniem fassyj, — 
podejmuje się tych czynności, tak w mie- 
ście jak na przedmieściu, z największą sta 
rannością i akuratnością. — Bliższą wia 
domość w handiu W. NEikołaja Ja- 


woraichiego w Krakowie. 
(1963-6-10) 


Teodora Trzetrzewińska 


przełożona Wyższego Żeńskiego Nau- 
kowego Zakłada w Nowym Są- 
czu, zawiadamia osoby jnteresowane, 
iż wykład nauk na rox szkolny 1876/77 
rozpocznie z dniem 2-m września r. b., 
zapis zaś uczennic dnia 28go sierpnia 
otwartym zostąnie. (2098-2-3) 


I aee —— IJ m 


Nauczycielka 


przy szkole wydziałowćj żeńskićj na Pod- 
walu, przyjmuje pod swoją opiekę panienki 
uczęszczające do tejże szkoły, a jako obe- 
znana ze systemem nauk w tym zakładzie 
udzielanych, obiecuje temże panienkom obok 
troskliwćj macierzyńskićj opieki, także po- 
moc w naukach; przy ciągłój konwersacji 
w języku niem. i franc., również naukę mu- 
zyki, śpiewu i tańców, według żądania ro- 
dziców. Tą samą troskliwością otoczone być 
mogą panienki uczęszczające do seminaryum. 


Stanisława Orzechowska 
ulica Szersza Nr. 485 drugie 
(1934-6-7) piętro. 


——— ai 


Nauczycielka 
szkoły miejskićj żeńskićj 
zawiadamia Szanownych Rodziców i Opie 
kunów, że przyjmuje paniemki uczęsz- 
cza ące do szkół publicznych na mieszkanie 
i stół, zapewniając siaranną rodzi- 
cielska opiekę i jak najści- 
siejszy dozór domowy. Na żą- 
danie rodziców mogą być udzielane nauki 

gry na fortepianie, Śpiewu i tańca. 
Bliższeg» wyjaśnienia udzieli łaskawie 
Wny Habłoński, dyrektor e. k. 
SBeminaryum żeńskiege w Kra- 
kowie. (2078-3-3) 


Ke pragnie nabyć: kawy, herbsn= 
ty karawanowej, cukru, ru- 
mu, bulionu, Świec apollo, 
i t. p. towarów w wyborowych gatunkach 
i po umisrkowanych cenach, raczy zgłosić 
się do handlu korzennego „pod 
rogiem obfiteści* przy rogu małego Rynku, 
wprost ulicy Siennej. Tamże również sma- 
cznie posilić się można. Wszelkie wima,. 
piwo i bok tenczyńskie, perter an- 
gielski zalecają się Sz. Publiczności. BE% 
ka z młynów W. Barucha, drożdże 
prasowane świeże mogą zadowolnić najbar- 
dziej wymagające żądania skrzętnych peń 
gospodyń. (1949-3-3) 
HE. Cheliński. 


= FAYARD BLAYN 


mg przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 
Be m. nagniotkom, oparzeniom i t, d 

Skład centralny w Paryżu, na ulic 
cą Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
Ba aptekach. (1820 20 ) 


PUP "ARZĘ NZ 


MLEKO ANTEPHELIQUE 
czyste albo z wodą spędza 
PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 
OPIERZCHŁOŚĆ 
PRYSZCZE 


pet 


Ci; sz > ch 
ao tworzy czyste | gó 


W Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i p. 
Redyka — w Ożerniowcach y aptece p. Golichow- 
skiego, (1828-15 -) 


Prawdsiwe 


Morisona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


R aj za ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
jącyć 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 


, A a wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. 


(1813 48.) 


Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin |E 


aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 


wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- |Ę 


ku głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. 


rew we wszelkich słabościach złego przy- ; 


CZAS z Piątku 25 Sierpnia 1876. 


ZAGAGACC, 


GALICYJSKI ZAKŁAD KREDYTOWY ZST 


w Krakowie 


udziela pożyczki hipoteczne na do- 
bra ziemskie i realności miejskie w 6', Listach 
(1707-63-) 


OGJEJCZIC 
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RMOD m jr m) koblowąst 


ODAIASNAJSZU ODHUATYM 
ANZOMEVADOLOH GVFAVZ 


ół tuz. gabinetowych z połysk. 7 złr. 
"Jęz £ mojąsAz0d Z ZojrEĄ '2n] +94 


P 


(oncess. deutsche 
hóhere Tóchterschule 


English geod fir Young badies. 


Begint einen neuen Cursus mit 
dem Anfavge September. Admeldun- 
gen von iten August bei der Be- 
zitzerin Frau Mändler Grea- 
ves, St. Josephsgasse Nr. 493 
II. Stock, woselbst Programme ver- 
abfolgt werden. 


Akademia handlowo- przemysłowa w Gracu 


j rozpcczyna 18 września b. r. swój czternasty rok szkolny. (1835-5-9) 

Zaklad ten, ktory składa się z dwóch szkół fachowych, kupieckiej i kupiecko- 
przemysłowej. ma staranie o dokładne teorytyczne i praktyczne wykształcenie uczni 
g i ma do rozporządzenia w tym celu kantor wzorowy, chemiczną pracownię i mechaniczny 
warsztat do nauki. 

Ukonńczeni słuchacze akademii mają prawo do jednorocznej stm- 
żby ochotniczej, jeżeli przed wejściem skończyli z dobrym postępem niższe gimnazyum 
lub niższą szkołę realną. Dla tych uczni, którym brak tego warunku pierwszego, istnieje 0s0- 
M bny kurs przygotowawczy dla egzaminu jednorocznego. 

3 Na wszelkie zapytania dotycz. przyjęcia, umieszczenia itd. udziela objaśnień i ob- 
sj szernych prospektów Hbyrekcya akademii handlowo-przemysłowej w Gracu, 


Dr. Alwens, dyrektor. 


Odpadki z destylacyi oleju skalnego, 


z jęezykiemiwykładowym 
niemieckim 


tudzież 
English School for Young Ladies. 


sierpnia u przełożonej Pani Ann 
Hiiindier - G€reaves, ulica 


stać można. 


zielony i niebieski olej zakupuję. — Zgłoszenia pod 
adresem: Gustay Wagenmann, Erste Wiener Pe- 
(2007-5-6) 


troleum-Rafinerie, w Wiedniu. 


+. Przeciwko śnieci, pchłom polnym, 
LI 
È ślimakom i robactwu. 
S Do ogólnego użytku polecamy niniejszem środek ochrony, uznany 
© przez pierwszorzędne znskomitości i używany w Anglii od 30 lat z naj- 
8 lepszym skutkiem (2006-3-3) 
= ; 
Z „lami des cultivateurs“ 
e Pakiet kosztuje 35 cnt. — Główny skład na Austryą i Węgry 
Z u JULIUSZA BAUER, Wiem III. Radetzkystrasse Nr. 15. `“ 


Już dnia 1 września i Już dnia 1 września 
ciągnienie 


Losów państwa z 1864 roku. 
Promesa na los 2 1864 r, tylko zir. 3'4 tudzież stempel, 
| zir. 200,000! | 


WECHSLE KCESBORAFTY (2017-4-6) 
der Administration des „MERCU Wien, Wollzeile 13. 


Wan BUSKIRES 
SOZODONT 


Wszędzie rozbierany urzędownie i zalecany. W ozdobnych pudełkach, 


Główna wygrana Główna wygrana 


nia zębśw i do płukania ust, 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Główny skład dla Krakowa utrzymuje W. Fenz handel galanteryjny rr) 
( -32- 


ku głównym. 


Lniżony cennik składu fabrycznego porcelany 
J. POY, Nazlergasse Nr. 9 w Wiedniu. 


Qd najlepszej do najtańszej porcelany, 

Serwisy Nowe piękne Nowe delikatne, czerwone, Starożytne, niebieskie Całe 
stołowe. desenie różowe lub zielone w paski lub zielone w paski białe 
24 sztnk 4 osoby złr. 10— „ złe. 850 złr. 7:50 złr, 6:-- 
205 6 » „ 12— „ 19:— » 850 SENIE 


(1833-3-6) 


8, 10 do 25. 
, 12, 15 do 50. 


9 12 81 
Serwisy do kawy lub herbaty, 6 osób, 9 sztuk złr, 8:00, 


4,5, 6, 
» » ” " " 2 ” 15 n , 7, 8, 1 

Serwisy do mycia, 8 sztuk złr. 2,8, 4, 5, 6, 8 do 40. ci 

Szczegółowe cenniki przesyła się najchętnićj opłatnie. 


"pz 9 mojĘSA[0d Ż yojiwy ujzny, A 


Wyższa Szkoła żeńska 


Nowy kurs nauk rozpoczyna się 
dnia 1go września, wpisy zaś 18go 


Józefa Ner 493, na drugiem pię- 
trze. Gdzie również programów do- 
(2067-2-4) 


N 


AM3ISEZ JUUL E 


i 


Preparat słynny w całym świecie, jedyny w swoim 
rodzaju, sporządzony z pierwiastków roślinnych amerykań- 
skich według BB ra van Buskirk Walid Ruckel 
w Nowym-=Worku, służy w każdym razie do czyszcze- 
; jako środek nietylko przyje- 
mny ale niezrównanie skuteczny i wcale nie szkodliwy. 
obejmujących płyn tudzież pro- 
szek, jest do oz we wszystkich tej gałęzi handlach renomowanych, tak wielkich jak i drobiazgowych. 


g | Golichowskiego. 


OSOBA 


P | mająca kilkoletnią praktykę w zawodzie nauczy- 
| cielskim, posiadająca w wyższym stopniu muzykę, 
ec 


ie- 


oraz znajomość języków francuskiego i niemi 
życzy sobie objąć obow!'ązki 


goia 


P. | nauczycielki w domu prywatnym. 


Bliższa wiadomość w klasztorze u Ś. Andrzeja. 
- (2073-3-3) 


odpisana zawiadamia niniejszem Szan. Rodziców 
i Opiekunów, iż z dniem 1 Września b. r. za- 
cznie udzielać lekcyj gry ma fortepianie i 


T, Zeryka francuzkiego; bądź u siebie, bądź 


ochodząc do doñu, za imiarkowanem honorarium. 


p. Zgłosić się u podpisanej między godziną 12 a 5 
ń, | z południa. 


(2075-3-3) 
Julia Lemech, 
ulica Starowiślna, dom p. Zaremby 
Nr. 78, I. piętro w Krakowie. 


amy zaszczyt zawiadomić Szano w. 
Rodziców i Opiekunów, że z dniem 


dym września b. r. rozpoczynamy 
naukę w naszym zakładzie naukowym. 


Kornelia i Marya Mayerberg, 


ulica kirupnicza Nr. 158 I. piętro 
(2077-3-3) w irakowie. 


Szanowni Rodzice i Opiekunowie |! 
Nie mając swych dzieci chętnie przyjmuje- 
my uczniów. Mieszkanie suche i widne, 
spokój do nauki, obejście się przyzwoite, 
i moralne prowadzesie dzieci. Opieka ro- 
dzicielska, wikt pożywny i zdrowy. Cena 
umiarkowana. Prosimy o wczesne zamó rie- 
nia w Krakowie tl. Szewska l. 216 ii pię- 
tro od frontu pod adresem Józef i Marya 
Kaczyńscy. (1952-4-4) 


Stowarz, Nauczycielek w Krakowie 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 


Biuro Umieszczeń 


Nauczycielek i Bon, 
zostaj od kierunkiem p. Jf. Holskićj, przy ul. 
w alawktwaki61 Ne. 267 1. piętro, 
zawiązawszy rozległe stosunki z krajem i zagra- 
nicą, mianowicie: Śri Genewą, Berlinem, Po- 
znaniem, Dreznem itd. itd. i zapewniając wszelką 
punktualność we względzie zleceń, — uprasza Sza- 
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauczycielki 
zaś zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już tem 
samem przyczynić sig do rozwoju Stowarzyszenia, 
mającego ich własne dobro na celu. (2066-2-) 


Wydział Stoewarzyszemią. 


Fabryka cukierków i czokolady 
Wł. Lipińskiego wKrakowie 


ulica Bracka. 

Najlepszych cukierków, pomadek, czokola- 
dek w kilkunastu gatunkach kilo 2 złr.; kar- 
melków nadziewanych kilo złr. 1:60, zwyczaj- 
nych złr. 1:40; miętowych cukierków kilo 
złr. 1:60; pastylek czokoladowych kilo 2 złr.; 
bukiety z kwiatów cukrowych sztuka po 40 c., 


jc. 80, złr. 1, 1:50, 2; czokolada waniliowa 


kilo złr. 1:68, 2, 2:50, 3, 4, 5; czokolada 
zdrowia kilo złr. 1:60, 2, 2'40, 3, 4; kakao 
w proszku bez wszelkich tłustości kilo złr. 2 
i złr. 3, paczka po c. 30, 40, 60, 90, złr. 1 
i złr. 1:50; czokolada w proszku kilo złr. 1:60. 

Żamówieńia na prowincyę wysyła się na- 
tychmiast odwrotną pocztą. (1479-10-) 


Mąkę kościaną 


parowainą 

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/, do 40/ azotu i 21 do 230/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskićj 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych lub w Agencyi dla 
Rolników 6. Mikuckiego 
w Krakowie. (1717-18-30) 

„Fabryka parowa mąki kościanój i spodium 


B. Schönberg 6 Fränkel 


przy ulicy Mostowéj pod Nr. 853/4. 


Stare monety 
do sprzedania za 100 złr. 
Wiadomość u kasyera w Teatrze krakow. 
Polskich srebrnych sztuk 80 

S miedzianych „ 135 

Obcych srebrnych „ 35 

ką miedzianych „ 29 
Najstarsza moneta jest Zygmunta I. 
grosz srebrny 1530 r. Ostatnie kre- 
kowskie z 1835 r. (1955-6-6) 


W Hoyniku 


tuż obok stacyi kolei Gromnik — są 
do sprzedania buchajki od 
3 do 8 miesięcy mające, — rówrież 
młode krowy cielne przewa- 
żnie %/, krwi Shorthorny. (1987-3-4) 


PAPIER WLINSI 


przeciąga on cho- 


* eciw KATAROM, NIE : 
e HOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOŚCOWI, .BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 


tego papieru bardzo proste, jedyne łożenie wy- 
starcia i nie pozostawia tylko Tekk bent Fa 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (1810-20-] 


Skład glówny w Paryżu n Pa Wislin, przy ulic 
Beine 31,—w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. 


Ogłoszenie licytacyi. - | i 
L. 2787. (1934-3-3) | 


Na dniu 29 sierpnia 1826 
w zwykłych godzinach urzędowych od- 
będzie się w tutejszym Magistracie li- 
cytacya, celem wypuszczenia w przed- 
siębigrstwo w obrębie tutejszego miasta 


a) rekonstrukcyę drogi z ceną koszto- 
rysową 4317 złr. 98 cnt. 

b) brukowanie pięciu ulic z ceną ko- 
sztorysową 2381 złr. 
Sumy te są cenami wywołania i we- 

dług tychże oferenci obowiązani są zło- 

żyć 100/, zakład. 
Oferty pisemne przyjmowane będą 
aż do zakończenia ustnój licytacyi. 
Resztę warunków i kosztorys przej- 
rzeć można w tutejszćj registraturze. 


Magistrat kr. miasta Nowego Sącza 
dnia 10 sierpnia 1876 r. 


Od dnia Í wtześnia b, r 


jest do wydzierżawienia ma 


folwarku Rybaki własności hr. La- 

sockiego, za Wisłą, o 10 minut drogi pie- 

szej od zamku Krakowskiego: 

1) Dom mieszkalny o 4ch pokojach w do- 
brym staśiie, 

2) Stodoła murowana obszerna ila składy 
lub warstaty, 

3) Stajnia na kilkanaście koni z komorą i 
sieczkarnią. (2086-3-3) 
Wiadomość na miejscu każdego dnia przed 

południem, u dozorcy Byrskiego. 


A. Gąsiorowski 
£S ulica Łyczakowska 18 
Lwow, 
zajmuje się wydobywariem metryk tabu- 
larnych majątków, -— oraz wyrabianiem 
hipotecznych pożyczek ża imiarkowaną 
prowizyą. (2074-2-8) 


Do Handlu Korzeni i Win 
pod firmą 


P. J. Wolański 
potrzebny jest praktykant 


zamiejscowy, liczący lat 13—14, 
(2076-3-3) 


Praktykant zamiejscowy, 


obyczejny, posiadający przynsjmniej dwie _ 
klasy gimnazyalne lub realne, znajdzie u= 
mieszczenie w handlu korzennym 
J. Schałtter I Bpółka w Rze- 
szowie. (2072-3 6) 


Rudolf Glixelli 


blacharz, 
zamieszkały przy nlicy Różannćj, 


znany od wielu lat jiko doświadczony 
w wjkonaniu co do pokrywania dachów, 
wież itp., jakoto: blachą cynkową, że- 
lazną, miedzią, ołowiem, tak z materya- 
łem jako i bez, oraz jest zaopatrzony 
w swoim handlu we wszystkie potrzeby 
gospodarskie, poleca się Szanow. Publi- 


czności w Krakowie jak i na prowincyi. 
(2064-2-5) 


W domu pod 1. 6 przy ul. Lubicz 


są do sprzedania kro- 

wy młode i jałówki ra- 

sy poprawnej. (2095-2-3) 
WY. Major. 


Wieś do sprzedania 


między Stanisławowem a Nadworną, obsza- 
ru 800 morgów w zupełnój równinie t. j. 
ornych gruntów 300 morgów, resztą siano- 
żęć, pastwiak i lasów. — Wiądomość pod 
adresem A. NE. w Tarnowicy leśnój 
poczta Nadwórna. (2070-3-4) 


Z wolnéj ręki i pod: bardzo przystęp- 
aemi warunkami, każdego czasu do 
sprzedania 


wieś Grabina 


w powiecie Krośnieńskiw, o dwie mile 
od Krosna i Jasła, /, od Żmigrodu 
i 4 mile od Gorlic. Obszaru 192 mor- 
gów, w tój przestrzeni najlepszych łąk 
52 morgiów, reszta grunt orry, gleba 
pszenna; budynki w stanie dosyć do- 
brym. Granicą tćj wsi projektowaną jest 
kolej żelazna. Potrzebnych wiadomości 
udzieli na żądanie właścicielka, o. p. 
Żmigród. (2041-3-3) 


Fabryka powozów 


BUBOŁEA FUCHSA 
w Białój pod Bielskiem 


7 |ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 


i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2046-5-) 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


